bok rodziny 


Depesza CRZZ 


do Centralnej Organizacji 
Wszechindonezyjskich Zw. Zaw. 


Z okazji T-mej rocznicy pow- 
stania Centralnej Organizacji 
Wszechindonezyjskich _ Związ- 
ków Zawodowych (SOBSI) Cen- 
tralna Rada Związków Zawodo- 
wych w imienuu mas pracują- 
tych Polski przesłała do związ- 
kawców Indonezji depeszę z 
braterskimi pozdrowieniami. 

„Polskie masy pracujące — 
czytamy m. in. w depeszy — 


z uczuciem głębokiej solidarno- 
éci śledzą walkę ludu Indonezji 
o niepodległość narodową, swo- 
body demokratyczne, lepsze wa- 
runki bytu i zachowanie pokoju 
w Azji i na całym świecie. 

W dniu Waszego święta ży- 
czymy Wam nowych wielkich 
osiągnięć w dziele umacnłania 
jedności mas pracujących Indo- 
| nezji*. 


GAN ZARZADU GŁOWNEGO IMP. 


DZIŚ 4 STRONY 


Warszawa, czwartek 26 listopada 1953 r. 


Nr 


Młodzi hndownirzewie Polski Ludowej naprzód do Czynu Zjazdowego! 
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TAŁE POGŁĘBIANIE SPOJNI MIĘDZY MIASTEM A WSIĄ 
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O DROGA DO PODNIESIENIA POZIOMU ZYCIA CZŁOWIEKA PRACY 


Prizodujący chłopi walczą 
0 pełne i terminowe wykonanie 
destaw 


(Kor. wł) W Gminie Grodzt- 


sko Dolne, pow. Łańcut w obo | 


Wiązkowych dostawach przodu- 
le grom. Dehno, która wykona- 
A roczny plan skupu w 93 proc. 

W początkowym okresie dn- 
stąw wielu chłopów z Dębna o- 


€iągało się z dostawami. Wtedy | 
aktyw gromadzki zabrał się do | 


Tobotv. Na zebraniach, w roz- 
mowach, przodujący chłopi-aktyv- 
Wiści wyjaśniali swoim sąsia- 
dom potrzebę pełnej i termino- 
Wej realizacji planu skupu. Agi- 

wali nie tylko słowem, ale i 


własnrm przykładem. Aktywi- 
ści pierwsi wywiązali się z do- 
staw. 

Rezultat dnbrze prowadzonych 
| prac agitacyinych nie dał długo 
|na siebie czekać. 

Przodujący chłopi Władysław 
Augustyn, Stefan Kondug i in- 
nt dokładają obecnie starań, aby 
| gromada Dębno w pełni wywia- 
zała się ze wszystkich obowiąz- 
ków wobec państwa. 


STANISLAW KULPA 
Wólka Grodziska 


Obudźcie opieszałych! 


W pow. barczewskim. woj. 
Olsztyn, gm. Stawiguda wlecze 
fię w planowym skupie zboża 
Na szarym końcu. 

W chwilt gdy większość gmin 
Woj. olsztyńskiego melduje o 
brzekroczeniu 90 proc. planowe- 
EO skupu, gmina Stawiguda œ 
owiązkowe dostawy zboża wy- 
Mala w 87 proe, ziemniaków 
W 71 proc, mleka w 59 proc., 
à pian dostaw żywca w 50 proc. 


Przeważająca większość mało. 


średniorolnych chłopów gmi- 
ny wykonała już swój obowią- 
zek, natomiast kułacy poważnie 
Zalegają z dostawami. Np. nie 
Wywiązała sie z obowiazkowych 
dostaw Emilia Kostrzewa, wła- 
Śricielka 56-hektarnwego gospo- 
arstwa w grom. Stawiguda, 
my datuje dostawv Franciszek 
ajtak z grom. Rus, zalegający 
W 20 proc. z wykonaniem swoich 
obowiązków. Jan Szule z Gągła- 
nie dość, że nie wywiązuje 
$ z dostaw, ale i celowo nisz- 
ZY swoją gospodarkę. 
szystko to dzieje się za wie- 


kióry od dawna nie oglądał 


gromad, bołdując widocznie po- 
|lityce prowadzonej przez Anto- 
niego Nojmana, przewodniczące- 
go Gminnej Rady Narodowej w 
Stławigudzie, sprowadzającej się 
do starannego unikania wszyst- 
kiego co dotyczy skupu. 

Wiele mogłaby pomóc w sku- 
pie organizacja zetempowska, li- 
cząca w tej gminie przeszło 200 
członków. Cóż, kiedy przewodz 
niczący Zarządu Gminnego ZMP 
tow, Barczewski zadowala się 
samą funkcją, nic poza tym w 
organizacji nie robiąc. W kołach 
od dawna nie odbywają się ze- 
brania, a rodzice wielu zetem- 
powców poważnie zalegają z do- 
| stawami, ' 

Najwyższy czas, aby Prezy- 
dium Powiatowej Rady Narodo- 
wej | Zarząd Powłatowy ZMP 
w Rarczewie zainteresowały się 
śpiącym towarzystwem z gminy 
Stawiguda, w czym na pewno 
dopomogą im chłopi, którzy wy- 
wiązali się z obowiązkowych do- 
staw. 


dzą Gminnei Rady Narodowej R. SOBCZAK 
Stawigudzie i  aktywu, Olsztyn 
Pomogli nauczyciele 
Chłopi powiatu Grudziądz | Halina Porazińska, Gabriela 
Woj. bydgoskie wywiązują się | Stryczniewicz, Jan Ryś i Jan 
dobrze z obowiązków dostaw | Pońkowski przeprowadzili agi- 
Zboża -| ziemniaków dla pań- !tację poprzez dzieci. 


stwą. Osiągnięcia swoje W sku- 
Pie zboża powiat Grudziądz za- 
Wdzięcza m innymi szerokiej 
ascji uświadamiającej. 

W akcji uświadamiania chło- 
Bów biorą czynny udział nauczy- 
Ciele. Nauczyciele szkoły pod- 
Biawowej w gromadzie Rudnik 
Bm. Piaski: Teresa Gumińska, 


Dzieci pad kierunkiem nau- 
iczycieli wykonały pięknie ude- 
korowaną tablicę, na której u- 
mieszczono fotografię tych chło- 
pów, którzy wzorowo wywiąza- 
h się z dostaw zboża. 
Korespondent 
JAN RĄCZY 
Grudziądz 
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Ambasada KRL-D serdecznie dziękuje narodowi polskiemu! smaenci wyzszre 


Ambasada , Ambasada KRL-D w Warszawie 


W związku z otrzymaniem 
Drzez Ambasadę KRL-D licz- 
Dych listów z Okazji podpisania 


rozejmu w Korei, 
KRL-D podaje m. in. 
Szanowni Przyjaciele! 

Z uczuciem wielkiej radości 


Pogrzeb prof. dr Stełana Pieńkowskiego 


W dniu 24 bm. na cmentarzu 
Powązkowskim w Warszawie 
Odbył się pogrzeb wybitnego u- 
Czonęgo prof. dr Stefana Pień- 
Oowskiega członka Prezy- 
dium Polskiej Akademii Nauk, 
Członka Polskiego Komitetu O- 
Orońców Pokoju, laureata Pañ- 
stwowej Nagrody Naukowej 1 
iwpnia, odznaczonego orderem 
"Sztandar Pracy'* I klasy i m- 
Tymi wysokimi orderami. 
kondukcie pogrzebowym 
znakomitego fi- 
łyka, kroczyli: prezes Polskiej 
Akademi Nauk, Marszałek Sej- 
Mu PRL, prof. Jan Dembowski. 
Minister Szkołnictwa Wyższego 
- Rapacki, rektor Uniwensyte- 


Turski, przedstawiciele świata 
naukowego stolicy, wyższych 
uczelni oraz mładzież akade- 
micka. 

Prof. Dembowski udekorował 
trumnę Zmarłego Krzyżem Ko- 
mandorskim z gwiazdą Orderu 
Odrodzenia Polski, nadanym po- 
śmiertnie przez Radę Państwa. 


W imieniu Rządu PRL prze- 
mówił minister Szkolnictwa 
Wyższego A. Rapacki. | 


„Dobiegło końca życie ceño | 
wieka — powiedział m. in. m:n. | 
Rapacki — ale dorobek Jego 
myśli 1 pracy oddany społeczeń- 
stwu i podjęty przez społeczeń- 
stwo — trwa, żyje i będzie ie | 


Tu Warszawskiego prof. dr S.i rozrastał". 
+ z AMEEEEEBÓ is S 
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Kiedy częstować będziesz 
kolegę lub koleżankę sma- 


cznymi „pomadkami' | 
rozwijając je  dostrzeżesz 
na kołorowej etykiecie na- 
pis „Wawel“ pomyśl o lu- 
dziach i pracy młodych 
„nakładaczek”*, _ „odbiera- 
czek“ i „zwijaczek* z Kra- 
kowskiej Fabryki Czekola- 
dy „Wawel 1", 

Wiele z tych cukierków 
— to wynik realizacji zo- 
bowiązań przedzjazdowych 
młodych robotnic. 

W halach fabryki tętni 
praca. 

Krystyna Komzik pracu- 
je w zawijalni. W błyska- 
wicznym tempie wprawnę 
ruchy jej pałców sprawia- 
lą, że do pudła spadają 
szybko w pięknym opako- 
waniu „coctaile* czy też 
„raczki“. Przez jej ręce 
przechodzi około 60 kg cu- 
kierków dziennie. Oznacza 
to wykonywanie 190 proc. 
normy. Niewiełe ustępują 
jej w pracy Halina Harian, 
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Wanda Reynold ł Albina 
Szymoniak (na zdjeciu od 
lewej). Młode zawijacz- 
ki na cześć II Zjazdu 


PZPR postanowiły: zwięk- 
szyć o 10 proc. wydajność 
pracy oraz opakowywać 
staranniej cukierki. 
Jednak często nie wszyst- 
ko „gra“ w produkcji. Przy 
maszynie zwanej  „kade- 
nem“ do niedawna nikt 
chętnie nie pracował. Pa- 
nowało ogólne przekonanie 
wśród robotnie, że ten od- 
cinek jest najtrudniejszy, 
Zespół pracujący przy „ka- 
denie“ nie potrafił bowiem 


=" ARK 


„Ponadplanowe" cukierki 
dziewcząt z „Wawelu“ 


w należyty sposób zorgani- 
zować sobie pracy. 

Gdy skierowano tutaj 
młodzieżową brygadę im. 
Rosenbergów, którą kieru- 
je tow. W. Rusek, sytuacja 
uległa zupełnej zmianie. 
W brygadzie dobrze zorga- 
nizowano pracę. Część 
dziewcząt przydzielono do 
nąkładania cukierków na 
taśmę, inne znów do „lo- 
dówki', w której cukierki 
są ochładzane, inne do 
„zbierania“ gotowego pro- 
duktu i układania go w pu- 
dła. Dzięki dobrej organi- 
zacji pracy brygada wyko- 
nuie 215 proc. normy. 

Na cześć II Zjazdu PZPR 
członkinie brygady posta- 
nowiłv poprzez zastosowa- 
nie metody  Żandarowej, 
podnieść wydajność z 215 
proc. do 235 proc. 

Aby dać konsumentowi 
towar w jak najlepszym 
gatunku młode robotnice 
z „Wawelu“ starają się 
przestrzegać w pracy 
wszelkich wymogów higie- 
ny i produkować  asorty- 
ment jak najlepszej jako- 
ści, w estetycznym opako- 
waniu. 

Załoga Fabryki Czekola- 
dy „Wawel“ realizując 
podjęte przed II Zjazdem 
PZPR zobowiązania już w 
najbliższych dniach roz- 
pocznie produkcję nowych 
gatunków pomadek jak: 
„pucharki“, „bałamutki“. 
śliwki w czekoladzie, „róż- 


t 


ki“, „koniak“ i inne. 
8. SZYMKAT 
Kraków 


KKK 


| 0 0 0 0 a a a I Ty PT TA A TT TW WT 


przyjmowała serdeczne pozdro- 


wienia przesłane przez Was z 
wW 


będącego zwycięstwem 


okazji podpisania rozejmu 
Korei, 
narodu koreańskiego. 

Ambasada 


Wam serdeczne podziękowania 


za okazaną przez Was braterską 
pomoc i poparcie dla zwyci 
stwa naszego narodu. 


Nowy ambasador NRD 
przybył do Warszawy 


W dniu 24 bm. przybył do 
Warszawy nowomłanowany 
Ambasador Nadzwyczajny i Peł- 
nomocny Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Polsce Stefan 
Heymann, witany na dworcu 
przez Dyrektora Pratokóln Dy- 
plomatycznego MSZ Edwarda 
Bartola oraz członków Amba- 
sady NRD z Chargé d'Affaires 
a. i Rudolfen Rossmelisiem na 
czele. 


Przy pracy nad gazetką ścienną 


Obok zajeć szkoleniowych — w czasie których żołnierze naszego Ludowego Wojska podnoszą 
u wyższy poziom swe umiejetności wojskowe oraz swą wiedzę polityczną — poważną rolę 
wychowawczą spełnia w oddziałach t pododdziałach WP praca świetlicowa. 


Sob 
`~ 


Na zdjęciu: w jednej ze świeflic Oficerskiej Szkoły zespó 
iaka opracowuje gazetkę ścienną. 


t redakcyjny kompanii oficera 


CAF — WAF 


KRL-D przesyła 


Stawajcie do walki 


676 ton superfosfatu 
penad plan 


Na apel inicjatorów współ- 


zawoednictwa 
załoga 


niu. 


nicy Rewolucji 


ców zaoszczędzonych dzięki ob- 


norm. Umożliwi to wyproduko- 
wanie ponad plan 676 ton su- 
| perfosfatu. 


Meldunek z pelnego morza 


Załoga polskiego statku flago- 
wego „Batory“, który odbywa 
swój kolejny rejs do Indii — 
przesłała drogą radiową z peł- 
nego morza meldunek o podje- 
jciu zobowiązań dla uczczenia II 
Zjazdu PZPR oraz wezwała za- 
łogi wszystkich statków Polskiej 


Marynarki Handlowej do po- 
dejimowania podobnych zobo- 
wiązań. 


W ramach prac kulturalno- 
‘oświatowych. ZMP-owcy „Bato 
lrego“ postanowili wspólnie z 
Radą Kobiet zorganizować ze- 
spół dramatyczny oraz wystawić 
sztukę Gogola „Rewizor“, 


260 q cukru ponad plan 
da cukrownia Rejowiec 


| Uchwała żałogi cukrowni „Re- 
|jowiec"* m. in, głosi: „Zobowią- 
'zujemy się przez jeszcze do- 


przedzjazdowego | zację programu rozwoju rolnictwa w latach 1954—55. 
Poznańskich Zakładów | 
Nawozów Fosforowych w Lubo- | 
łącznie ze zobowiązaniem | pynożenie wszystkim chłopom | 
podjętym dla uczczenia 36 rocz- | pracującym 
Październiko- | poznania i właściwego 
wej postanowiła wyprodukować | mienia wytycznych IX Plenum| 
dodatkowo do końca .roku 250 KC PZPR. Program podniesie- 
ton kwasu siarkowego z surow- nia stopy życiowej mas pracu- 


niżeniu zużycia w stosunku do cześnie wielkim programem roz- 


icenja zimnej wojny w wojnę go- 
jrącą — powiedział on — jest 


| 
| 


Wierzy 


my w pokój, 


ponieważ zdolni jesteśmy go wywalczyć 


WIEDEŃ. Na wieczornym po- 
|siedzeniu Światowej Rady Po- 
|koju w dniu 23 listopada wy- | 
|głosit przemówienie wiceprze- 
wodniezący Światowej Rady Po- 
jkoju Pietro Nenni. 


| Nenni podkreślił, że narody 
'pragną uczciwego uregulowania 
|problemów międzynarodowych 
|szczerego dążenia do osiągnięcia 
porozumienia możliwego do 
przyjęcia przez wszystkich. 


Niebezpieczeństwo przekształ- 


obecnie mniejsze niż rok — dwa 
lata temu. Jednakże dotychczas 


nie zaszło nic, co można by 
uważać za zwrot, zasadniczy. 
Nie nastąpił jeszcze pokój w Ko- 
rei, nie rozwiązano problemu 
niemieckiego, trwa wyścig zbro- 
jeń, Stany Zjednoczone otacza- 
ją Związek Radziecki siecią baz 
wojskowych. 


Nenni mówił o konieczności 
walki przeciwko układowi o 
„europejskiej wspólnocie obron- 
nej“. Należy — powiedział on 
— organizować szeroką kampa- 
nię przeciwko tworzeniu „euro- 
pejskiej wspólnoty obronnej" 
W kampanii tej powinny wziąć i 
udział nie tylko narody 6* 


| 
| wywalczyć. 


Przemówienie P. Nenniego na sesji Światowej Rady Pokoju 


państw, lecz również miłujący 
pokój ludzie wszystkich krajów. 
Sily pokoju nieustannie krzep- 
ną. W Azji wzrasta solidarność 
z Chinami. Koreą I Wietnamem. 
Uciskane narody Afryki włą- 
czają się w coraz większym 
stopniu do walki o pokój. prze- 
ciwko przygotowaniom wojen- 
nym. Sukcesy ZSRR, Chin i kra- 
jów demokracji lndowej wiad- 
czą o skuteczności polityki po- 
kojowej. Sukcesy te dodają nam 
nowych sil. Wierzymy w pokój, 
ponieważ zdolni jesteśmy go 
Potrafimy pokonać 
i przezwyciężyć wszystkie trud= 
ności w naszej walce. 
(dokończenie na str. 4) 


0 politycznoe-organizacyjnych zadaniach ZSL 
w walce o realizację programu rozwoju rolnictwa 


w latach 1954-55 


6 polityczno - organizacyjnych 


Najważniejszym 


zadaniem | 
ZSL w obecnej chwili jest do- 


| 
do gruntownego 
ZNOTU- 


jących miast i wsi.jest jedno- 


woju rolnictwa. Aleksander 
Juszkiewicz mówił o konieczno- 
ści zaostrzenia czujności prze- 
ciwko wrogiej robocie kułaka, 
który obecnie szczególnie rozwi- 
nie swoją działalność, chcąc, 
albo przechwycić część środków 
przeznaczonych przez Państwo 
dia rozwoju indywidualnych 
gospodarstw, albo przynajmniej 


przeszkodzić ich  należytemu 
wykorzystaniu. 
ZSL winno zmobilizować 


wszystkie swoje siły aby wpły- 
nąć na chłopów, którzy jeszcze 
do tej pory nie wywiązali się z 
obowiązkowych dostaw, aby w 
| pełni zrealizowali swój patrio- 
jtvezny obowiązek wobec pań- 
stwa ludowego. 

„Nasz wkład do podniesienia 
na wyższy poziom gospodarki 
mało i średniorolnych chłopów 
— mówił A. Juszkiewicz — po- 
winien polegać z jednej strony 


W dniu 19 bm. na plenarnym posiedzeniu Naczelnego Komi- 
tetu Wykonawczego Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego Se- 
kretarz N. K. W. — Aleksander Juszkiewicz wygłosił 


referat 
zadaniach ZSL w walce o reali- 


nów i instvtucji powołanej da, 
współdziałania w podnoszeniu 
produkcji gospodarstw chlop- 
skich“. 

Trzeba głębiej niż  dotych- 
czas rozumieć i realizować isto- 
tę sojuszu robotniczo - chłop- 
skiego i nieustannie walczyć © 
Jego umocnienie. 

Należy zacieśniać braterstwo | 
i współpracę mało i średnioro]- 
nych chłopów z chłopami ze 
spółdzielni produkcyjnych 
zadanie to trzeba postawić przed 
całym aktywem i wszystkim 
członkami ZSL. 

Przed  Radami Narodowy- 
mi stoi ważne zadanie pod-' 
niesienia na wyższy poziom 
swojej pracy jako gospodarza | 
terenu, czynnika pobudzającego | 
masy do walki o wzrost produk- | 
cji. Na członków ZSL, m. in. 
spada odpowiedzialność za wy- 
wiązanie się Rad Narodowych | 
ze swych ważnych zadań. 

Wielkie zadania jakie stoją w | 


tej chwili przed całym narodem. 
stawiają przed ZSL konieczność 
ożywienia i podniesienia na 
wyższy poziom pracy kół gro- 
madzkich ZSL, 

W kazdym kole gromadzkim 
należy szczegółowo przedysku- 
tować tezy przedzjazdowe Par- 


na rozwijaniu inicjatywy s4- 
mych chłopów w dziedzinie pod- 
noszenia produkcji w gospodar- 
stwach indywidualnych i spśł- 
dzielczych, z drugiej zaś na su- 
rowej ale rzeczowej krytyce błę- 
dów, zaniedbań i biurokratycz- 
nych wypaczeń w pracy orga- 


jkładnieiszą kontrolę techniczną 
|zmniejszyć straty w cukrze o 
(dalsze 0,1 proc. w stosunku do 
|zobowiązania podjętego na cześć 
| Wielkiego Października, a łącz- 
nie zmniejszymy straty w cukrze 
do 2,8 proc., przez co wyprodu- 
kujemy dedatkowo 260 q cukru. 


1200 maszyn do szycia 


Załoga Fabryki Maszyn i Od- 
jlewni Żelaza „Polna“ w Prze- 
myślu zobowiązała się dla ucz- 
czenia II Zjazdu PZPR wykonać 
dodatkowo do końca br. dla 
ludności miast i wsi 1200 ma- 
szyn do szycia, a jednocześnie 
wprowadzić do produkcji szereg 
nowych wyrobów,.m. in. uru- 
chomić produkcję płyt kuchen- 
nych, rusztów kuchennych i tzw. 
tulejj do wozów chłopskich. 


h szkół rolniczych! 


0 wysokie urodzaje 


i rozwój hodowli 


Apel studentów I pracowników 


We wczorajszym numerze 


ę- | „Sztandaru Młodych“ pisaliśmy 


o cennej, godnej szerokiego roz- 
powszechnienia inicjatywie ucz- 
niów z Techników Rolniczych w 
Rzemieniu i Dzikowie, któ- 
rzy postanowiłł upowszechniać 
współczesną wiedzę rolniczą 
wsród młodzieży wiejskiej i 
chłopów w okolicznych wsiach. 
a także wśród swoich rodziców. 
poprzez pogadanki na tematy 
rolnicze, pokazy racjonalnej 
uprawy roli, poletka doświad- 
czalne, wycieczki młodzieży 
wiejskiej do ich szkolnego go- 
spodarstwa itp. 

Studenci Wyższej Szkoły Rol- 
niczej we Wrocławiu również 
zastanawiali się nad tym w ja- 
ki sposób mogą oni włączyć sie 


naukowych WSR we Wrocławiu 


cy reprezentujący różne dzie- 
dziny wiedzy agrotechnicznej i 
zootechnicznej. Brygady te pod 
kierownictwem profesorów | 
asystentów wyjeżdżać będą do 
gromad naszego województwa, 
gdzie rozpatrzą wszelkie możli- 
wości, które mogą przyczynić 
się do wzrostu plonów i pod- 
niesienia hodawli w gospodar- 
stwach indywidualnych czy 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Brygady wskażą na niewyko- 
Pzystywane dotychczas rezerwy 
tkwiące w tych gospodarstwach 
I zaproponują środki zmierza- | 
jące do wykorzystywania tych 
rezerw, a tym samym do pod- 


t 
j 


P RZED paru dniami od- 

była się w Krakowie 
Wojewódzka Narada Akty- 
wu ZMP: poświęcona omó- 
wieniu zadań krakowskiej 
organizacji w świetle pro- 
gramu działania wysunięte- 
go w tezach na II Zjazd 
PZPR. 


W obradach uczestniczy- 
ło przeszło 120 aktywistów. 
Referat o politycznych i e- 
konomicznych zadaniach 
partii w woj. krakowskim, 

Í omówionych przez Plenum 
KW PZPR w oparciu o 
wskazanta IX Plenum Ko- 
mitetu Centralnego, wygło- 
sił sekretarz KW PZPR 
tow. Pięta. O zadaniach or- 
ganizacji ZMP mówił prze- 
wodniczący Zarzadu Woje- 
DA A ZMP tow. Krup- 

a, 


Podczas dyskusji zabrał 
głos przewodniczący ZG 
ZMP tow. Pilawka. 


R OZWÓJ przemysłu cięż- 

kiego, energetyki stwo- 
rzył podstawę do szybsze- 
go postępu w dziedzinie 
rolnictwa i przemysłu kon- 
sumcyjnego, umożliwił no- 
we rozstawienie środków í 
sił w celu szubszego wzro- 
stu stopu życiowej mas 
pracujących. 

Wiele do zrobienia ma 
młodzież. W jej rękach le- 
ży imicjatywa wprowadza- 
nia na wst nowych metod 
uprawy roli i hodowli by- 
dla, w rozwoju gospodarki 
zespołowej. 


Organizacja krakowska 
postawiła przed sobą śmia- 
łe ale realne zadania, W 


SR i niesienia produkcji, a więc I do- | ciągu najbliższego okresu 
stoi a Gg o eią chodowości spółdzielni produk- na terenie x Ebu 
S a stopy zyciowej mas pra- | eyjnych 1 gospodarstw indywi- twa powstanie 500 kółek 
cujących naszego kraju, jaki | dualnych. Wnioski dotyczace miczurinowskich. w tym 30 
wytyczyła partia w tezach | wzrostu produkcji gospodarstw wzarcowych, zorganizowa- 
przedzjazdowych t uchwałach indywidualnych i spółdzielni nych przez Zarzad Woje- 
IX Plenum KC PZPR. produkcyjnych, brygady te uwódzki oraz 200 kołek mio- 


W apelu, którego fragmenty 
drukujemy poniżej piszą oni: 
„Partia stawia poważne zada- | 


przedstawią do dyskusji na ze- ' 
braniach z rolnikami dalszych i 
gromad. Sądzimy, że w ten spn- 


dych hodowców. 


W okresie zimy cała u- 
waga organizacji ZMP 


nia przed rolnictwem, któremu | 59h Przyczynimy się do upo-. 3 
A. mł |wszechnienia i praktycznego zwrócona będzie na sprawę 
uży praca naukowa naszej | „aetosow: ROZA ag: à Z ś ; i 
è ; f 4 | zastosowania najlepszych i naj- zdobywania wiedzy rolni- 
uczelni. Wybranemu kierunko- | wydajniejszych metod pracy na. Cześą jaespodstaicy ost 
wi wiedzy — naukom  rolni- roli i w hodowli“. hałdy ź A. 
czym — pragniemy poświęcić Studenci i pracownicy nauko- | ch osiągnięć na wsi. 
H i Ę $ wi Wyżs; i szty- | E E E 
wszystkie nasze sily. 5tajemt i nje A RETE Cae A | „Cała młodzież wiejska 
więc dzisiaj na wezwanie partii | cowników naukowych wszyst- zdobywa wiedzę rolniczą 


— chcemy już teraz przyczynić 
się do szybszego rozwoju rol- 
nlctwa. Dlatego postanawiamw 
utworzyć brygady, w skład któ- 
rych wejdą studenci i naukow- | 


kich wvzszych uczelni rolni- 
czych naszego kraju do podję- 
cia padubnych zobowiązań ma- 
iących na celu wykrycie i wy- 
korzystanie rezerw istniejących 
w naszym rolnictwie. 


*— to haslo, które zostało 
wysunięte przez aktywi- 
siów ZMP na wojewódzkiej 
naradzie. 


tii, niezwłocznie przystąpić do 
omawiania konkretnych zadań ` 
środków rozwoju produkcji ro- 
ślinnej i hodowlanej. 

„Wobec nowych, olbrzymich 
zadań — powiedział na zakoń- 
czenie Aleksander Juszkiewicz 
-- na wsi konieczne jest jeszcze 


| Młodzież wiejska 
| zdobywa wiedzę rolniczą 


R EALIZACJA tego hasła 

wymaga dużej opera- 
tywności, właściwego kie- 
rownictwa i znajomości za- 
gadnień rolniczych ze stro- 
ny aktywistów. Elatego na- 
rada wojewódzkc jako po- 


stulat "wysunęła sprawę 
zorganizowania 150 kursów 
rolniczych dla aktywu 


ZMP, pracującego w powia- 
tach i gminach; zorganizo- 
wania w miesiącu grudniu 
powiatowych narad czytel- 
niczych nad powieściami i 
fachowymi książkami rolni- 
czymi. 

Aktywiści ZMP wskazy- 
wali zarządom powiatowym 
na śmielsze niż do- 
tuchczas  podchwytuwanie 
inicjatywy mas młodzieży, 
upowszechnianie właści- 
wych metod pracy. Mówił 
na naradzie tow. Skubida 
— przewodniczący ZP ZMP 


w Miechowie, jak to me dość jasne dla czę- 
zetempowcy z  Rzedowic ści młodzieży. Mówił 
mając wiele zapału do 0 tym tow. Tejchma z 
tej pracy, rozpoczęli wyja- Kombinatu Nowa Huta. 


śnianie statutów spółdziel- 
ni produkcyjnych (dotych- 
czas jest 13 członków), ale 
pozbawieni opieki ł£ wy- 
tycznych ze strony zarządu 
powiatowego zniechęcili się 
do dalszej pracy. 

W PGR Jakubowice w 
pow. miechowskim sieje się 
pszenicę krzaczastą, dajacą 
kilkakrotnie wyższe plony, 
ale o tym wie tylko aktyw 
powiatowy. Nie zaintereso- 
wano tą sprawą szerokiej, 
masy młodzieży — stwier- 
dza  samokrytycznie tow. 
Skubida. 


NAJPILNIEJSZE 
ZADANIE: 
— PRZYSWOIĆ SORTE 
TREŚĆ WSKAZAŃ 
PARTII 


W wielu gromadach, ko- 
łach ZMP, tuż po o- 
głoszeniu referatu Towa- 
rzysza Bieruta t tez przed- 
zjazdowych przystąpiono do 
ich omawiania i wyjaśnia- 
nia różnych wątpliwości. 


W gminie Mszana Dolna 
pow. Limanowa nie czeka- 
jac na żadne durektynni z 
Zarządu Powiatowego ZMP 
— mówiła na naradzie tow. 
Piwowar,  przewodniczaca 
Zarządu Gminnego ZMP 
przystąpiono do omawiania 
uchwał IX Plenum KC 
PZPR we wszysżkich gro- 


Streszczenie referatu sekretarza NKW ZSL A. Juszkiewicza 


bliższe zacieśnienie braterskiej 
wspolpracy z Partią wszystkich 
naszych ogniw organizacyjnych, 
a zwłaszcza zaciesnienie wspał- 
działania naszych kół gromadz- 
kich z podstawową organizacją 
partyjną, 


Z ca lego kraju 


z woj. ware 
szawskiego, kieleckiego, 
lubelskiego i łódzkiegn radzi- 
li na Reronowum Zjeździe, 
który odbuł sie w Warszawie. 
Znany  miczurinowiec Paweł 
Kołtun z grom. Wolawce w 
pow, Chełm Lubelski opowie= 
dział zebranym o swoich do- 
świadczeniach przy uprawie 
cennej rośliny pastewnej koń- 
skiego zebu, który udało mu się 
po długoletnich  doświadcze- 
niach zaaklimatyzować. Obecnie 
pracuje on nad metodami roz- 
szerzenia uprawy tej rośliny w 
całum kraju. 
N ocny sklep uruchomiła o» 
i" statnio WSS w Warsza- 
wie przy ul Puławskiej. 


y iczurinowcy 
LES 


| Sklep ten posiada bogaty asur- 


tyment artykułów spożywczych, 
czynny bedzie od godz. 6 do 24. 
TY iejskie szkoły  wieczoro= s 
we w liczbie 42 zostały 
otwarte w ośrodkach wiejskich 
woj. zielonogórskiego. 
R proc. odzieży porema- 
nentowej zostało już sprze» 
dane, Sprzedaż  poremanen= 
towa i posezonowa  przynio= 
sła wielkie ożywienie w pla- 
cówkach handlu odzieży w 
całym kraju wykonały 
one w październiku 113 proc. 
planu. Świadczy to o dużym za- 
interesowaniu ludności miast i 
wsi sprzedażą poremanentową. 


p 
Wojewódzka Narada Aktywu ZMP w krakow 


ie 


madzkich kołach ZMP. 
„Chyba dobrze zrozumieli- 
śmy nasze zadania jeżeli 
już przystaniliśmy do zor- 
ganizowania przy Zarzą- 
dzie Gminnym kolektywu 
rolnego, składającego się 2 
aktywistów ZMP, młodych 
agronomów, nauczycieli, któ 
rzy pomogą kołom ZMP w 
wyjaśnianiu treści naszego 
programu działania, wysu- 
niętego przez IX Plenum 
KC PZPR“ — oświadczyła 
tow, Piwowar. 

„Już przystąpiliśmy do 
zakładania kółek miczuri- 
nowskich w Kasińnce Małej, 
Mszanie Dolnej, Rabie 
Wyżnej — bo zdajemy so- 
bie sprawe, że ziemia lima- 
nowska nie jest skąpa, że 
możemy dać z niej o wiele 
więcej niż dotychczas". 

W  tezach przedzjatdo- 
wych są jeszcze problemy 


Młodzi robotnicy na szko- 
leniu politycznym w Zarzą- 
dzie Produkcji Pomocniczej 
na zespole szkoleniowym 
Zarządu IV i innych, zada- 
wali takie np pytania: Jak 
należy rozumieć związek 
między akordowaniem prac 


a podniesieniem jakości? 
Jakie konkretnie per- 
spektywy stają obecnie 


przed młodzieżą wiejską? 
Dlaczego konieczna była u- 
chwata rządu z dnia 3 
Stycznia br.? Czy jest moż- 
liwe utrzymanie na jednym 
poziomie produkcji grupy 
„A” i „B“? Pytania te spra- 
wiały wiele kłopotów pro- 
pagandzistom. Musieli oni 
niejednokrotnie z tymi py- 
taniami przychodzić do ko- 
mitetu partyjnego, siegać 
do Historii KPZR i domiero 
na drugi dzień wyjaśniać. 

Najpilniejsze zadanie ca- 
łej organizacji ZMP w 
chwili obecnej—wskazytwał 
przewodniczacy ZG ZMP 
tow. Pilawka w swym wy- 
stąpieniu—lo przyswajanie 
sobie przez wszystkich zetem 
powców głebokiej treści i- 
deologicznej, politycznej i 
ekonomicznej IX Plenum 
KC PZPR. Trzeba studiując 
te materialy odpowiedzieć 
sobie na pytanie: Co moja 
gromado, gmina. powiat i 
województwo może wnieść 
do wzrostu gospodarki na- 
rodowej, w jaki sposób 
przyczynić się do podnie- 
sienia dobrobytu ludzi pra- 
cy. 

(szym) 


4 TŁE dziewczęta z Gminnej 
Rady Narodowej w Głucho- 
wie. w pow. ekiemiewies m — 
tan numer „Głesu Robotnicze- 
g9". który wam zginał w mie- 
dzieię z biurka, w gruncie mo- 
czy wcale nie zginął. Odnaiasł 
się — wyobraźcie sobie — w 
Kieczeri oo. Gruchały ze wsi 
Białymin-Poiudnie. — Skąd 
tam się wziął? No, nie bądźmy 
zoyt drobiazgowi.. Już tam 
wam w gminie łatwiej bylo w 
niedzielę o gazete niż w tez n 
Braivninie, dokąd listoncsz w 
niedzielę nie dojeżdża. 

Tego też zdana był i ob. 
Gruchała. On to, choć jest 
cnowiesiem manvm z ucze.- 
wości. szanowanym za swoją 
obywatelską postawę i rzeie. 
ność. tak przez władze jak i 
sąsiadów. nie ogiądając Sie, 
jäk to sam powiada. gBazeię 
„zwędził'”. 

I n.e miał sobie tego — gile 
cpawiańał o tym śmiejąc sę 
żemie — za zle. Nie będziemy 
chyba i my tego mial: za zło 
— co? Zwłaszcza, że numer ten 
pomocny byl wielce tak oov- 
watelowi Gruchale. jak i iego 
sąsiadom. którzy się wiecz- 
Tem do miego zeszli. w ramy:- 
żaniach i układaniu planów na 
przyszłość. Planów wartych 
całkowicie tego drobnego 
„przestępstwa. 

Taximi obliczeniami jek to, 


} Jakby 
Garmo dodewa!i“ albo też pro- 
biemami, czy przy kupn e 


trzech koszul zowtanie jesze”2 
pieniedzy na chustkę na głewę 
czy też nie zostaje —- zaim» 
wały się w Biatyn 
me i nie tviko w 
głównie Icobietv. Ę 
dziwnego. Tak cukier. jak m: 
Gio. Materialy teksiyjne i inne 
towary potrzebne do prow- 
dzenia gospodarstwa domowe- 
go kupują przecież one przede 
wszystkim. Gruchałę zaś, jed- 
pego z najbawdziej nowoczes- 
nych rolników w Biał " 
zamteresowała końcowa cześć 
sirony garety, gdzie widniał 
meats: „Maszyny rolnicze", 

— Siewnik — co. Sobiesiax 
=- żebyśmy tax w czterech al- 
bo pięciu kunili. co? 

Sobies'ax — starszy od Gru- 
chaly o ładne kilkanaście la:, 
nie tak łatwo się zapaiał: 

— Ręką posieję.. Prędzej 
wzejdzie... 

— Gadanie — u Sobków też 
tak mówiu, póki nie spróbo- 


„Jeszcze Polska...” 


Stanisław Zieliński, laureat Na- 
grody Państwowej w r. 19353: 
„Jeszcze Folska...*'. Wyd, „Czyv- 
telnik*. i 


„Jeszcze Polska“ — to p- 
«wieść o pierwszych latach re- 
woiucyjnego procesu formo- 
wania się w Połece narodu so- 
Cialistyczmego. W nagromadzo- 
nej w powieści rozległej ma- 
sie ludmech losów. konfliktów 
i zdarzeń tego ckresu pota- 
nowił pisarz odszukać i uka- 
zać powikłame twopy skazanego 
ma klęskę i zagładę. ale do o- 
statniej chwil! walczącego © 
odzyskanie dawnej pozycji 
wroga i droge, którą idzie na- 
przód zdrowy, oczyszczający 
sie i hartujący rdzeń narodu. 
Dla ukazamia klęski i przegra- 
nej wroga potrzebne było pi- 
sarzowt przeciwstawienie im 
zwycięstwa | rozwoju ludowej 
ojczyzny. Dla  odróżnien a 
przyjaciół od wrogów potrzeb- 
me było to wiaśnie niezawodne 
k:vterium iudowei mądrośń. 
Dzięki tej pelności obrazu epo- 
ki. powieść Zielińskiego jest 
wiersim pisarskim _osiągnię- 
ciem. 

„Jeszcze Poleka..* reprezen- 
tuje wszystkie te właściwośc: 
p'sarskiej 


mem. Pn „Ostatnich ogniach* 
druga to już powieść autora. 
który debiutował świetnymi D- 
prwsadamiam:. Pisana jest tą 
sama przeplatana. „strzen'a- 
stą* techniką. Poezczególne 
watki krzyżują się i prze- 
rywają. coraz to c» inne- 
g> wysuwa się ną czoło pozo- 
stałych i na dłużej wiąże uwa- 
gr pisara, ale Żadne włośc- 
wie nie zatsiumfowało osta- 
tecznie i nie stalo eie nacze!- 
nym motrwem powieści. Peno 
w tej powieści ruchu. życia i 
gwaru. wszvscv są właściwie 
znajomymi. albo brzynajmn ej 
wiążą ich jakieś nieuświadi- 
mcme przez nich posrewieńst- 
wa sytuacj:, losów i wydarzeń. 
Wszystko ta ciągle się o siebie 


obja i polem rozpierzcha. 
nów 7 powruiem zbliża i spla- 
ta. 


W tym kipiacym. bujnym 
ruchu zdarzają się przecież po- 
staci i wątki wprowadzone z 
powedów ni cdgadnionvch. al- 
bo też wyniesione na niezacłu- 
żone porcie w komstruscyjnej 
pPiątaminie powieści Oto na 
przykład nagle w środku p> 
wes: wyrasta szeroko rozbi- 
dowany wątek Csków ; spycnad 
w cień Ramana Tańskiego. Na- 
gie też pojawia się niewiadomo 
dlączego Isia. zawrtaca”w glo- 
wie Tańskiemu. odciasa go cd 
ideologicznych konfliktów, wi- 
kia w stosunek bardzo ekom- 
piixowany i w planie powież- 
ci niezrozumiałv. Los Tańskie- 
go dzięki tej kobiecie nie o- 
trzvmuje powieściowego roz- 
wiązania. 

Na pewno więc nie precyzyj- 
ma konstrukcją ludzkich losów 
podbija ta powieść. To praw- 
da, wciągają nas one i pochła- 
Maja. niejednego też uczą. ale 
mie układają sie w odbiorze 
czytelnika w regularną, upo- 
rządkowamą całość. W powieści 
Zielińskiego najbardziej i prre. 
de wezrstkim uderza i porv- 
wa sam wielki ruch. wielka 
dvynamixa. przedstawionych 
zjawisk, ich heg i zawężźlenia, 
prawda i siła poszczególnych 
postaci i zdarzeń w ich życiu. 


wall. A jak w tym roku wzrę- 
h seuwmk to powiadają. że 
płachty już do ręki nie wez- 
mą... Jakbyś tak swój miał... 

— Warto to na te półtora ara 
siewnik ciągnąć?... 

— Można by się umówić, że- 
by ci co będą siewnik met. 
obek siebie zboże sieli. Wtedy 
by się na pewno opłaciło. A 
jaka wygoda, a jakie piony to 
ten ci powie, xto maszyną sie- 
je... 

Rozmowa ra ten temat co 
bw trzeba bylo uczynić. gdyby 
s.ę siewnik kupiło. ciągnęła się 
jeszcze długo w wieczór. 
Chłcpey. którzy świecąc latar- 
kami biegali pod oknami na 
Wyścig! z pospuszczanymi z 
łańcucha psami paszli już da- 
uno spać. a w izbie Grucha- 
łów nie ustawał jeszcze gwar. 

Wreszcie późno w noc Gru- 
chała kładąc rękę na przynie- 
somej z gminy gazecie tak koń- 
czył rozmowę: 

— Jak widać. to na nas bar- 
czo liczą. I od nas zależy... 


* 


Ciekawe jaxą też minę ma 
teraz mejexi Nowak, który w 
swoim przysłamym pare tygid- 
ni temu liscie do redakcji tax 
pieał: 

„Zacieśnianie więzów 
przyjaźni miasta ze wsią u- 
watam za fałszywe. My na 
wsi doskonale zdajemy so- 
bie sprawę do czego ora 
zmierza. Czy tylko do tego, 
żeby można od rolnika ku- 
pić żywca słoninowego. za ki- 
logram płacąc mu 5 złotych 
35 groszy, a mięso sprzeda- 
wać po 35 złotych? My wie- 
my do czego ta miłość mia- 
sta do wsi zmierza. My nie 
życzymy sobie..." 


Trudno nam określić CZY ©- 
brwate! podpisany nazwiskiem 
Nowak. nie życzy sobie priv- 
jaźni miasta ze wsią. dlatego. 
że bedac kułakiem z natury 
Tzeczy nie życzy sobie niczego 
co chłopom i robotnikowi na 
dobre idzie czy też pozwolił 
sobie w głowie zakręcić kuła- 
kom i ich brechty powtarzając 
siał się kułackim narzędziem. 


Pewnym jest jedno. Pisząc 
„my“ nie pisał w imieniu chło- 
pów. Chłopi bowiem sobie tej 
Przyjaźni życzą i temu życze- 
niu dają widoczny wyraz. I 
dlatego w tymże Białyninie po 
przeczytaniu Uchwały Rządu o 
obniżce cen, gdy padł wnicsek 


Ten też efekt stara się pisarz 
osiągnąć poprzez konstrukcję 
swoich powieści stroniących od 
tonu spokojnego. epickiego, od 
moze!lnego snucia i gromadze- 
nia faktów, 


O specyfice powieści Zieliń- 
skiego decyduje też druga ich 
właściwość — groteska. Gro- 
teska to» Światło. które decv- 
duje o ich kolorystyce, o wszel- 
kim żywiole wizualnym w po- 
wieściach Zielińskiego. Kilka 
zaledwie partii w powieści 
„Jeszcze Polska..* nie uległo 
groteskowym chwytem od- 
kształcającym. 


Jak jednak taki warsztat p- 
sarski udźwignął i przedsta- 
wit czytelnikowi problematykę 
powieści? Imponuje przecież 
ta powieść albrzymią rozpię- 
tością postaci i problemów, 
które wymagały własnych. me- 
dwuznacznych pozycji w świe- 
cie. wymagały osobnego usto- 
sunkowania się do nich autr- 
ra. Postawiło to przed pisa- 
rzem zadanie poważnegn roz- 
budowania arsenału stcsowa- 
nych przezeń satyrycznych 
skrzywień i ekrótów. zastoso- 
wamią różnorakich chwytów 
wobec różnorakich postaci. 


„Jeszcze Polska...“ znacznie 
w efekcie rozwinęła warsztat 
pisarski Zielińskiego. 


Na przykład Joe A. Kelly to 
arcydzieło groteski. Amerykań- 
ski pułkownik, dla którego 
służba w Niemczech jest byz- 
nesem, ukazany jest w całej 
typowej ograniczomości i głu- 
bocie. Operacja ..Nut-Cracker" 
(polowanie na prof. Jopickie- 
89). ukazana z brawurowa pas- 
JĄ. nie do pomvślenia właściwie 
w normalnym życiu. a głęboko 
realistyczna w swym artv- 
stycznym wyjaskrawieniu, sku- 
pa wszystxie cechy mentai- 
ności i stylu życia amervkań- 
skich imperialistów, obnaża ich 
skorumpowamą i zidiociałą 
psychikę. 


Ale Beckman. Daume, nasła- 
ni do ludowego aparatu wla- 
dzy. zdrajcy i mordercy — tycn 
nigdy autor nie wplącze w gro- 
teskową sytuacię. Parodiuiąc 
Wumpeska i Szpiskieh. zjadł- 
wie szydząc z Amerykamów — 
dia Beckmana zachowa pisarz 
stwa bezpośrednio piętnujące. 


A imne postaci? Stary Ma- 
słowiec, to dobry dyskutant. 
Bardziej słyszymy tego intel- 
sennego sceptyka niż widzimy 
jego praktyke życiową. Jopicki 
— te seme cechy wibitnej in- 
teligencji palączane z żarem 
przexonamnia o słuszmości spra- 
wy. którą wybrał Tu już ami 
cenia groteski. Natomiast 
dreje Coków, które utwier- 
mają czytelnika w przekona- 
niu a wysokiej godności życia 
rodzinnego, obfitujące w nieje- 
cen moment klasycznej za- 
bawnoścć: (np. pseudoodkrycia 
historyczne). Mietek Operacz. 
Józio Mazurkiewicz? To „cwa- 
niaki* rasowe, pozostałość da- 
wnych bohaterów Zielińskie- 
goa. 

A postaci Pozytywne? Ja- 
skółka-aforysta — to postać 
tryszająca najlepszym humo- 
rem, a jednocześnie jedna z 
najgiębiej pozytywnych w po- 
wieści, dojrzały komunista i 
prawdzewy chłop, Świadczy 
en, obok sevmpatycznej Cesi, 
że pisarza stać na wykorzy- 


' rem powoelniej i 


o” całkowite wywiązanie sie 
wst z obowiązkowych dostaw 
do 29 listopada. chłopi przyję- 
li ten wniosek cklaskami, na 
znak. że jednogłośnie się na 
to zgadzają. 

I ci co klaskali. już dobrze 
wiedzą do czego ta przyjażń 
prowadzi — i jak z tego w:- 
dać. nie kułakom uczyć tego 
chłopów. 


Wiedzą tacy jak Giemza, 
który niedawno 2 i pół tysią- 
ca pożyczki wziął na kupno wy- 
sokomlecznej, rasowej krowy, 
tacy jak Jóźwiak, którv na ten 
sm cel otrzymał półtona +y- 
siaca pożyczki, tacy jak Le- 
siakowa czy Kamiń ki, którzy 
po 1000 ziotych pożyczyli ud 
państwa... 

Wiedzą tacy chłopi, jak Pie- 
tros, Jarecki. Kasprzycki Crv 
choćby sołtys, którzy po zło- 
Żeniu podzń o przydział m2- 
teriałów na budowę chiewów. 
urządzeń gospodarczych i stud- 
ni. otrzymali nie tylko potrzen- 
ny przydział cementu, dachów- 
wek. cegieł i gwożdzi, ale i za- 
cnętę do budowy oraz obietni- 
cę dalszej pomocy przy roz- 
woju ich gospodarstw. 


Wiedzą. ci chłopi pracujący z 
P'ałynima. którzy w ostatnich 
miesiącach nabyli 6 parników 
po to. by rozwinąć w sewcich 
gospodarstwach hodowlę. by 
cyfrę 52 sztuk świń zakontrak- 
tewanych ponad plan na gru- 
dzień, móc w niedługim cza- 
sie podwoić aibo i potroić, 


Wiedzą, bo nie mogą nie 
wiedzieć. że to ciężki wysiłek 
braci robotników z hut, fab- 
ryk. zakładów pracy stał sie 
podstawą do tego. iż chłomi 
otrzymują z każdym miesią- 
cem więcej potrzeonych tow i- 
rów i to towarów, na które 
można było zmiżyć cemv. I wie- 
dzą również, bo mie mogą n.e 
wiedzieć. że do tego wysiłku 
klasy robotniczej musi dojść 
wysiłek chłopów pracujących 
po to. by w dalszym ciągu je- 
szcze szybciej wzrastał poziom 
życia wszystkich ludzi pracy w 
Polsce. 


Oto dlaczego kiaskali chło- 
pi pracujący pizy wniosku. 
mówiącym o potrzebie jak naj- 
szybszej realizacji zobowiązań 
wobec państwa. Oto dlaczego 
z takim zapałem chłopi z Bia- 
łynina, a i z innych wsi. naby- 
wają potrzebne do podniesie- 
nia poziomu gospodarki town- 
ry. A nabywają je po to, by go- 


stanie właściwego mu dowei- 
pu na stworzenie pełnowamto- 
ściowej artystycznie przeciw- | 
wagi dla wyśmianego i potę- 
jecnego świata wrogów, że po- 
tężmą umiejętność groteski u- 
mie on słusznie zastosować do 
nademia ukazywanym przez 
s.ebie pozytywam rumieńców 
życiowej prawdy, że bohate- 
row pozytywnych potrafi y- 
czynić ludźmi żywymi i blis- 
kimi czytelnikowi. 


Zawód natomiast spotyka 
czytelnika powieści przy un- 
nych postaciach pozytywnycn. 
Wyszły one w ogóle pisarzowi 
w zestawieniu z galerią wro- 
gów mniej żywo i wyraziście. 
Tam pióro pisarza nabrzmie- 
wało wybuchowym ładunkiem 
satyrycznej pasji, dyktującdjj 
mu wieiką obrotność i spraw- 
ność; tu pisarz porusza pi- 
jakby bar- 
dziej nieśmiało. Widać to 
szczególnie na majwybitniej- 
szych przedstawicielach zwy- 
cięskiego, pozytywnego nurtu 
rzeczywistości. — Jedlicki. czy 
Niwiejska — naszkicowani są 
przejrzyście, pastelowo. z prze- 
sadną delikatnością. Nie wi- 
dać w nich życiowej prawdy. 
która tak pizekonywała czy-, 
telnika w innych partiach po- : 
wieści. Podobme' cnieśmielen.e 
odczuwa pisarz przy kreśleniu | 
seny odczytywania Manifestu 
Lipcowego przez Jaskółkę — 
ten arcytrzeźwy. dowcipny czła 
wiek sam niemal wpada w 
ogólny nastrój czułostkowośc.. 
który tak zaszkodził większośc: 
scen ż udziałem partyzanta 
AL, Andrzeja Kieszka. 


tani, jak Tański, są po pr 

stu przesłonięci mgłą niedopo- 
wiedzeń i ich dalsze losy nie 
są czytelnikowi znane. bądź są : 
wręcz niefortunnie osadzeni w 
rzeczywistości — jak szczery i 
pnoletariusz Kaluta, który „0- 
braził się“ na Partię za gomót- ` 
kowskie mieporządki i „na 
złość“ chwyta się drobnomiesz- 
czańskiego zawodu taksówka- 
rza. Również rodzina Coków. 
tax ważna dla  epołeczneso 
przekroju książki jako tło dla 
losów Tuśki i jej kolegów. 
rzuconych powstańczym losem ' 
na Zachód i poddanych ideo- 
logicznej i moralnej presji e- | 
m:grandy — uxazama jest po- 
mimo tych i owych n.ecrsa- 
niczmie wtopienych w nią oży- « 
wień zbyt kronikarsko i su- 
cho. 


„Jeszcze Polska..", powieść | 
o uroczystym. godnym tytule. 
choć tu i owdzie nie przeko- 
nywa, jest wielkim krokiem. 
naprzód w rozwoju pisarskim i 
Zielińskiego. Pierwsza to po- 
wieść tego pisarza, która w 
talciej rozległej skali i w ta- 
kich węzłowych punktach po- 
dejmuje problematykę naszego | 
kraju i naszej rewolucji, prob- 
lematykę ksztattewamia się w 
Polsce nowego, socjalistyczne- 
g0 narodu. Pierwsza to też jego 
książka, która zawiera taką 
bogatą wiedzę polityczną i sp- 
łeczną i która potrafi tak wni- 
kliwie wyjaśnić nią i uzasad- ; 
nec koleje losów życiowych 
swych bohaterów. „Jeszcze 
Polska..." jest odkryciem przez 
pisarza nowej, zwycięskiej Lu- 
e de Giny, której poszu- 

iwal całą sw jay A 
twórczością, k „sea i 


WACŁAW SADKOWSKI | 


sepodarząc wydajniej i lepisj, 
więcej produktów rolnych do- 
stamczyć Klasie robotniczej. na- 
rodowi. 


Fakt, że chłopi zrealizował 
cbowiązkowe dostawy i zakon- 
draktowali znaczne ilości sztuk 
nierogacizny ponad pian, świad- 
czy iż naieżycie rozumieją on: 
o co w skupie rzecz idzie. R9- 
zumieją, że obowiązkowe do- 
stawy „zboża i żywca na skup, 
to ich konieczny wkład we 
wspóine dzieło budawy dobro- 
bytu w Polsce. tak. jak wie- 
dzą również, że po wywiąza- 
niu się z obowiązków otrzyma- 
ją oni od państwa za towary 
sprzedawane ponad pian m. in. 
za żywiec — wysokie i opiacal- 
ne ceny. 


Już choćby takiemu Grucha- 
ie z Białyvnina kułaccy Nowa- 
kowie nie zawrocą w: gł5- 
wie swoim fałszywym gada- 
niem. Posiadając niewieie wię- 
cej ziemi ponad 4 hektary. po- 
trafił on sprzedać państwu ġo- 
tychczas ponad plan 7 tuczni- 
ków, a w chlewie stoi jeszcze 
6 sztuk, które rownież ma za- 
miar zakontraktować. Ża te 
zakontrastowane sztuki otrzy- 
muje on od państwa po 15 al- 
bo i więcej złotych za kilo- 
gram żywca. O istnieniu tej 
wysckiej, opłacalnej ceny wie 
każdy z chłopów w Białyninie. 
Toteż mimo że istnieją warun- 
ki na sprzedaż żywca po wy- 
wiązaniu się z obowiązkowych 
dostaw na wolnym rynku. po 
takiej cenie. jaką sprzedający 
ustali z kupującym. chłopi w 
przewazającej mierze wolą 
handlowace z państwem. gdvz 
jest to dla nich korzystne. Ta- 
ki Gruchała — że jeszcze wró- 
cimy do tego przykładu — poza 
wysokimi cenami, fakie wziął 
za sprzedany ponadplanowo 
żywiec, zabezpieczył się już 
całkowicie na zimę w węgiel 
i poczynił znaczne zapasy śru- 
tv. dzięki specjalnym przydzia- 
łom, czego nie mógłby uzyskać 
sprzedając mięso na woinym 
rynku. Takich nazwisk i wy- 
padków można by z jednej 
tylko wsi przytoczyć wiele. 
Chłopi mają zaufanie do pań- 
stwowego nabywcy, a zaufa- 
nie to wzrosło dziś tym bar- 
dziej, kiedy państwo obniża- 
jąc ceny na artykuły przemy- 
słowe, nie obniżyło cen piaco- 
nych chłopom za żywiec i 
wbrew temu co kułacy usiłują 
w głowę kłaść chłopom. cen 
tych nie ma zamiaru obniżać. 


I wiedzą chłopi. że jeśli pań- 
stwo dostarcza dziś większe niż 
dotąd ilości maszyn i narzędzi 
po niższych cenach, rzuca na 
wieś znaczne ilości cementu, 
wapna. gwoździ. udziela w mi- 
liony idących kredytów na roz- 
wój gospodarstw chłopskich, 
płacąc przy tym chłopom za 
ich towary ceny takie, jakie o- 
bowiązywały przed cbniżką 


cen — to zawdzięczać to nale- . 


ży wysiłkowi robotników ce- 


mentowni w: Grodzcu, Fabryki : 
Kegn 
dzierzynie, szeregu innych za- i 


Nawozów Sztucznych w 


kładów pracy. którzy z myślą 
o tej wielkiej przyjaźni. o któ- 
rej pan Nowak z takim 
przekąsem pisze, wykony - 


wali i przekraczali plany, da-' 


wali w codziennym trudzie ty- 
siączne przykłady entuzjazmu 
pracy, poświęcenia i bonhater- 


51WĄ. 


Wiedzą i wyciągają słuszne 
wnioski — tyle tyiko, że boją 
się tych wniosków. 

A że wyciągają wnioski słu- 
szne, dowodem na to jest ruch. 
jaki w ostatnich miesiącach 
uczynił się w setkach takich, 
wsi jak Błałynin. Ludzie zma- 
wiają się do kupna maszyn 
rolniczych, by gospodarzyć ni- 
m; wydajniej j iżej, stawiają 
nowe chlewy, by mogły się w 
nich pomieścić większe niż 
dotąd ilości trzody. padejmują 
zobowiązania do realizacji do- 
staw obowiązzowych, pytaią 
się o możliwości wvpożyczania 
maszyn w GOM>each. 

A  bogaczom to nie w 
smak diatezo. że chłopi pod- 
nosząc wydajność swoich go- 
gospodarstw. kupując czy wy- 
pożyczając maszyny. żaprowa- 
dzając racjonalną hodowlę. nie 
tylko dostarczać będą więcej 
cnleba 1 mięsa, ale. podnosząc 
swoją własną zamożność, tyłem 
cdwiócą się do  kułackiej 
„laski“ nie będą odrabiali 
na polach. nie będą pła- 
cić lichwiarskich procentów na 
pożyczki, nie przyjdą po ma- 
szynę czy narzędzie rolnicze 
po to, by za tę kułacką maszy- 
nę tygodniami harować na 
kułackich polach. 


Oto dlaczego w taką wściek- 
łość wprawia bogaczy przy- 
jaźń, ktora rozwija się i krzep- 
nie dla dobra całego narodu. 
wbrew wyzyskiwaczom, speku- 
lantom i oszustom. 


Tymczasem wszyscy wiedzą, 
że wyrazem tej rosnącej przy- 
jaźni. jest ofiarna praca tak 
robotnika jak i chłopa nad re- 


alizacją naszych planów gospo- ` 
darczych, przy maszynie i na: 


roli, i w obejściu gospodar- 


skim. Wszyscy widzą, że wy-: 
nikiem tej przyjaźni, jest sy- : 


stematyczne polepszanie życia 
wszystkich ludzi pracy w Pol- 
sce. czego dowodem jest prze- 
prowadzona ostatnio zniżka 
będąca zapowiedzią dalszych 
systomatvcznych zniżek. Wszy- 
scy wiedzą, że kierunek tej 


przyjaźni — to ustrój socjali- : 


styczny, ustrój szczęścia i do- 
bra człowieka. 


I w tym kierunku naród 
idzie į naród dojdzie. Wbrew 
bogaczom i w walce z nimi, 


JERZY WIŚNIOWSKI 
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„GORSZE NIŻ WOJNA...“ 
Wychodzący w stanie New- 


York dziennik „Newsday“ 
zdradził  ostainia najwieksze 
nahawy amerykańskich podże- 
gaczy wojennych. „Istnieją 


niepokojące objawy — pisal 
niedawno dziennik — że Ro- 
sjanie koncentrują Swój atak 
na najbardziej niebezpiecznym 
odcinku. usiłują oni mianowi- 
cie podnieść znacznie swoją 
stopę życiową 1 dobrobyt... 
Test ta najbardziej diabelski 
rodzaj wojny. jest to nawet 
gorsze niż wojna...“ 

To się nazywa puścić farbę! 
Panom podżegaczom i Intobój- 
com proponujemy najnowszy 
slogan pronagandowy: „„Dobro- 
byt grazi śmiercią!“ 


W CZYIM INTERESIE? 


Amerykański senator Know- 
Jand. który przebywał ostatnio 
na inspekcji w Indochinach, o- 
świadczył w czasie konferen- 
cji prasowej w Sajgonie, że 
„polityka porozumienia i zała- 
godzenia konfliktu jest niedo- 


puszezalna*. Dodał on przy 
tym nie owijajse w bawełnę: 
„Działania wojenne w Inra- 


chinach powinny być wzmożo- 
ne. Eedziemy tu mieć rownie 
dohrych żołnierzy, jak w Ko- 
rei 

Jasne? Wojna w Indochinach 
ma trwać, bo kapitalistom i 
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MAC CARTHY ZABIERA SIĘ 
DO DUCHOWNYCH 


„Pałowanie na czarownice" 
trwa. Mac Carthy nie przepu- 
szcza nikomu, kto wydaje mu 
sie „podejrzany, a że w swym 
apetaniu podejrzewa wszyst- 
kich. więc no uczonych, artv- 
stach 1 działaczach postępo- 
wych. przyszła Kolej na du- 
chownych. Przed komisja do 
badania dzialalności antyame- 
rykańskiej stanął ostatnia pa- 
stor protestancki Jack Mc Mi- 
chael. Na wszystkie swoje aro- 
ganckie i bezczelne pvtania 
Mae Carthy uzyskał jednak 
tylko jedna odpowiedź; .Sę- 
dzią moim jest Bóg. a nie ko- 
misła do badania działalności 
anivamerykańskinj, Jestem 
pewny. Że gdyby Jezus żył w 
naszych czasach. już qdrwno zos 
stałby zawezwany przed wa- 
szą komisję*. 


Mac Carthv wyrzucił pastora 
za drzwi I nodrana: sie w bro- 
de: „Pomysł nie jest zły, Szko- 
ga, że urodziłem się o prawie 
dwa tysiące lat za późno“, 


PARADOKS 


Po rozpaczeciu nowego raku 
szkolnego w Państwowej Szko- 
le Administracji w Paryżu od- 
hvl się egzamin kankursowy 
dia nowowstęnujących. Po raz 
pierwszy w dziejach tej szko- 
ły zastosowano wohec kandy- 
datów dyskryminację politycz- 
ną i rasową. Dwóch z nich nie 
dopuszczona do egzaminu, po- 
nieważ są komunistami. trze- 
ciego dlatego, że jest Algier- 
czykiem. 


Warto dodąć, że jeden z te- 
matów pisemnych hrzmiałe 
„Tradycje wolnościawe Fran- 
cìl od czasów Wielkiej Rewo- 
lueji**... 
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imperialistom amerykańskim 
potrzebna jest druga Korea. HAK 
0 R TT TT RT Ti R TT i a a a 


Tak wyobrażają soble „zjednoczoną Europę" neohitlerowey z- 


Bonn i ich waszyngtońscy prolektorzy. 
(rysunek z pisma francuskiego „Vie Ouvriere) odbywanych posiedzeń prezy- 


t Przed Krajową Naradą Aktywn ZMP 


Przygotowania do Krajowej 
Narady Aktywu  Zetempow- 
skiego w sprawie kultury fi- 
zycznej i przysposobienia woj- 
skowego mocno poruszyły ca- 
łą organizację zetempowską i 
aktyw zrzeszeń sportowych. 
Obserwujemy większą aktyw- 
ność. większe zainteresowanie 
organizacji zetempowskiej 
sprawami sportu. Jednym z 
bardzo ważnych odcinków pra- 
cy wychowawczej jest sport. 


Czy uczelniana organizacia 
ZMP Akademii Górniczo-Hut- 
niczej w Krakowie zawsze do- 
brze rozumiała kierowniczą 
rolę w sporcie? Wydaje się, że 
nie. 


Jeszcze do niedawna. spora 
część naszego aktywu trakto- 
wała pracę sportową po maco- 
szemu. tak że nawet zarząd 
uczelniany ZMP zmuszony był 
wydać w tej sprawie odpo- 
wiednią uchwałę. Ale zarządy 
kół ZMP niewiele zatroszczw- 
ły się o jej realizację. Skut- 
kiem tego była m. in. w dal- 
szym ciągu słaba praca AZS. 
szczególnie w dziedzinie poli- 
tyczno-wychowawczej. 


Sekcje nie stanowiły zwar- 
tych kolektywów. Nie organi- 
zowano wieczornie sportowych, 
spotkań z uczestnikami mię- 
dzynarodowych imprez spor- 
towych, (za wyjątkiem piłki 
nożnej, która zorganizowała 
jedno takie spotkanie z u- 
czestnikami Akademickich 
Igrzysk w Bukareszcie). wycie- 
czek na ciekawe filmy o te- 
matyce sportowej, nie dysku- 
towano nad nimi, wskazując 
jakiemu celowi służy sport. 


Jednym z poważnych błę:- 
dów. wynikających z braku 
pracy  polityczno-wychowaw- 
czej, było za male umasowie- 


O większą ideowość 
i masowość w sporcie 


nie sportu; nasze sekcje nie 
obejmowały swym zasięgiem 
większej liczby studentów, sku- 
tkiem tego sport uprawiali tyl- 
ko nieliczni zapaleńcy. 

Błedem bv było twierdzić. 
że nie mamy żadnych wyni- 
ków w sporcie. Mamy spore 
osiągnięcia. Czyż nie należy 
zaliczyć do osiągnięć np. wej- 
ście do A klasy drużyny piłki 
nożnej. szachistów do ligi wo- 
jewódzkiej. wejście koszyka- 
rzy do P klasy. czy pingpon- 
gistów do A klasv. Poważnym 
sukcesem był również maso- 
wy udział studentów w sparta- 
kiadzie wiosennej i jesiennej. 
Są to poważne osiągnięcia. Nie 
mniej przy właściwej pracy 
organizacji uczelnianej osią- 
gniecia te mogły być o wiele 
większe. gdyż możliwości ma- 
my duże. 

Ogłoszenie przez Zarząd 
Główny ZMP wiadcmości œo 
zwołaniu Krajowej Narady. 
zmusiło uczelnianą organizację 
ZMP na AGH do poważnego 
zastanowienia się nad dotvch- 
czasową pracą ZMP w spor- 
cie 1 zrewidowania jej dotych- 
czasowego stanowiska. 


Jako jedno z ważnych zaga- 
dnień wysuneliśmy pracę poli- 
tvezno - wychowawczą. Chce- 
my, aby sekcje stanowiły 
zwarte kclektywy, żeby więcej 
interesowały się członkami tych 
kolektywów. Chcemy, aby po 
treningach omawiać sylwetki 
przadujących sportowców pol- 
skich. radzieckich, organizo- 
wać dyskusję na temat rozwo- 
ju sportu w Polsce, krajach 
demokracji ludowej i ZSRR, 
chodzić na filmy o tematyce 
sportowej itd. Oczywiście [orm 
pracy jest wiele. Ważne jest 
to. aby nasze słowa trafiały do 
przekonania sportowców. aby 
praca wychowawcza służyła 
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UÊ na długo przed ostat- 

nim Plenum Zarzadu Dziel 
nicowego na Bałutach praca 
organizacji zetempowskiej po- 
zostawiała wiele do życzenia. 
Niejednokrotnie instruktorzy 
Zarządu Łódzkiego ZMP. po- 
|magając w pracy Zarządom 
'Zakładowym, sygnalizowali o 
i wielu poważnych brakach w 
„pracy ‘balłuckiej organizacji 
'ZMP. M. in. o tym. że w wie- 
lu kołach nie odbywają się ze- 
brania, że słabo rosną szeregi 
organizacj. W przygotowa- 
niach do nowego roku szkole- 
niowego dzielnica Bałuty po- 
zostawała również diugo na 
! „szarym końcu“. 

W rozmowie z b. przewodni- 
czącym ZD ZMP — Jerzym 
Włochyńskim, kierownictwa 
łódzkiej organizacji niejedno- 
krotnie zwraącało uwagę na 
braki i błędy w pracy. 

*Włochyński czasami przy- 
znawał się do ujawnionych 
przez instruktorów błędów, 
stwierdzając ogólnie. że „uwa- 
gami tymi zajmie się pre- 
zydium ZD“, Częściej jednak 
spychał winę na słabość or- 
ganizacji. na  przewodniczą- 
cych Zarządów  Zakładowych 
ZMP. wystawiając im opinię 
„leniów* i „obiboków*, Za- 
pewniał przy tym kierowni- 
ctwo łódzkiej organizacji, że 
niedociągnięcia te są tylko 
„chwilowe“. że już niedługo 
-zostaną zorganizowane kolek- 
tywy  nieetatowych aktywi- 
stów przy dzielnicy, no i praca 
; ulegnie znacznej poprawie, 
Ale Włochyński bardzo szyb- 
iko zapominał o danych zo- 
bowiązaniach i przyrzecze- 
niach. Nie uznawał on zresztą 
za słuszne omawianie tych 
(uwag z członkami prezydium. 
„W swoich rozważaniach do- 
. szedł nawet do  bzdurnego 
wniosku. — „że aktyw przy 
ZD Bałuty do tego stopnia jest 
słaby organizacyjnie i ideolo- 
g:czate, iż nie uda się polep- 
zyć procy bez metody „silnej 
ręki" Uznawał tylko swój 
„autorytet“, usiłował stanąé 
amaS prezydium dzielnicy. I 
tak b. przewodniczący ZD prze- 
stał się w końcu opierać w 
Swojej pracy o jedynie słuszną 
zasadę określoną w założe- 
niach statutowych ZMP na 
kolegialności kierownictwa. 


D9, Eb błędów doprowa- 


730  wypaczanie zasad 
| statutowych oraz jednoosobo- 
we podejmowanie niezbyt 


przemyślanych decyzji mogą 
swiądczyć nastę rzy- 
NeR „Następujące przy 
Na jednym z posiedzeń pre- 
zydium omawiano sprawę 
przyznania sztandaru przecho- 
dniego przodującej drużynie 
narcerskiej w dzielnicy. Mimo 
rzeczowego sprzeciwu instruk- 
tora szkolno - harcerskiego 
ZD, tow. Wieczorka i Uciń- 
skiego z bałuckiego „Domu 
Harcerza*, Włochyński „bprze- 
| forsował" swój niczym nie po- 
| party wniosek i prezydium 
podjęło niesłuszną uchwałę 
przyznającą sztandar V Szko- 
le TPD. Drużynie tej szkoły 
sztandar się nie należał. 

Ta niesłuszna decyzja poder- 
| wała autorytet instancji dziel- 
nicowej w oczach młodych 
harcerzy. Co więcej „uchwała“ 
spowodowała poważne znie- 
chęcenie aktywistów. co uwi- 
doczniło się m. in. w osłabie- 
niu rywalizacji drużyn o zdo- 
| bycie sztandaru. 
|  Włochyński sam bez niczy- 
: jej porady opracowywał róż- 
" norodne plany i koncepcje 
pracy organizacyjnej. I tak na 
i przyklad na jednym z rzadko 


dium zażądał on od członka 
prezydium ZD z Zakładów 
Przemysłu Gumowego — tow. 
Ryszarda Kmiecika — oceny 
udziału młodzieży z bałuckiej 


"dzielnicy ZMP w uroczysto- 


ściach związanych z dniem 22 


lipca. Kmiecik, jak zresztą 
wszyscy członkowie  prezy-, 
dium, nie będąc uprzedzony 


o tym, nie mógł przygotować 


się do tego rodzaju oceny. 
Włochyński nie przyjął do 
wiadomości żadnych wyja- 


śnień i nie przestając „besz- 
tać* członków prezydium. „do- 
wodził*, że sprawa tej oceny 
„figuruje“ w miesięcznym pla- 
nie pracy ZD. Po wielu trud- 
nościach udało się wreszcie 
przewodniczącemu ZD odna- 
leźć wspomniany plan pracy 
— oczywiście zamknięty u nie- 
go w biurku na przysłowiowe 
„cztery spusty". O planie tym 
nikt z członków prezydium nie 
wiedział, gdyż, jak się okazało, 


Włochyński opracowywał go 
sam. 
Swój tępy biurokratyzm i 


niechęć do pracy w oparciu 
o kolektyw aktywistów uza- 
sadniał „teorią“ o  wybit- 
nych jednostkach. za jaką 
Się oczywiście uważał. Wszy- 
stkie te śmieszne i wynikają- 
ce z nieuctwa „założenia poli- 
tyczne“ kierownika dzielnico- 
wej organizacji ZMP poważ- 
nie zaszkodziły organizacji w 
fabrykach i szkołach. Doszło 
nawet do tego, że aktywiści 
z daleka omijali siedzibę Za- 
rządu Dzielnicowego. 


Z DNIA na dzień rozwiewał 
się jednak mit „autory- 
tetu“ Włochyńskiego. Wśród 
młodzieży rosła niechęć i nie- 
ufność do instancji dzielnico- 
wej. Na odprawy zaczęło przy- 
chodzić coraz mniej przewod- 
niczących Zarządów Zakłado- 
wych ZMP. Prezydium nie 
czuło się kierownikiem dziel- 
nicy wybranym przez mło- 
dzież. Członkowie, nie będąc 
jeszcze dostatecznie wyrobieni 
politycznie i nie mając wiek- 
szego doświadczenia w pracy, 
obawiali się przeciwstawić 
Włochyńskiemu. Posiedzenia 
prezydium odbywały się jakby 
z obowiązku i strachu przed 
gniewem i sankcjami przewo- 
dniczącego dzielnicy. 


Po pewnym okresie 
dów silnej ręki“ Włochyński 
zaczął coraz wyraźniej do- 
strzegać, że organizacja pozba- 
wiona kolektywnego kierow- 
nictwa poważnie słabnie. Jed- 
nak źródeł zła nie doszuki- 
wał się w swojej błędnej i 
niesłusznej postawie. nie w 
swoim słabym poziomie poli- 
tycznym, a w wyjątkowym 
braku aktywności wśród mło- 
dzieży, Coraz ..szczodrzej* sza- 
1ował groźbami wyrzucania z 
<MP i zwalniania z pracy tvch 
wszystkich. którzy ośmielili 
się w jakikolwiek sposób na- 
ruszać jego zarządzenia. W 
swoich dyvktatorskich zapę- 
dach „zwolnił* nawet z funk- 
cjl członka prezydium ZD 
ZMP tow, Gosławskiego, za to, 
że żle przygotował spartakia- 
dę dzielnicową (!?). 


Cz miał prawo postępo- 
D wać w ten sposób prze- 
wodniczący dzielnicy? Klo mu 


„tzą- 


"dał władzę nad prezydium — 


organem kierowniczym dziel- 
nicy? -Przecież młodzież na 
konferencji wybierała wszyst- 
kich członków kierownictwa. 
Z ich woli weszli właśnie w 
skład prezydium ZD najlepsi 
mlodzi przodownicy Pracy, ra- 
cjonalizatorzy i brygadziści Na 
nich też złożyli zetempowecy 
kolektywną odpowiedzialność 


kształtowaniu się właściwego 
stosunku do życia. do kole- 
gów, nauki itd. Chcemy. aby 
pobudzała ona do szlachetnej 
rywalizacji na boisku i na 
wykladzie. 

Równolegle z podnoszeniem 


pracy wychowawczej w sek- 
cjach. pragniemy zaintereso- 
wać większość studentów spor” 
tem — umasowić sport. Dla- 
tego utworzyliśmy wydziało- 


we komisje sportowe. których 
celem jest organizowanie na 
wydziałach pracy sportowej. 
Tworzymy drużyny piłki nož- 
nej, siatkowej, koszykowej. 
tenisa stołowego. Drużyny roz- 
grywają między sobą spotka” 
nia o mistrzostwo wydziałów. 
Mistrzowska drużyna wydziału 
wchodzi do ligi uczelnianej. 

Okres zimowy chcemy wy” 
korzystać dia szerokiego roz⁄ 
woju turystyki narciarskiel 
Oprócz tego mamy zamiar u- 
tworzyć jeszcze dwie sekcje: 
gimnastyki masowej i  strze* 
lecką. | 

Aby jeszcze bardziej wzmóć 
pracę ZMP w sporcie każde 
koło zetempowskie interesuje 
się pracą swoich członków: 
pomaga im. Zarząd Uczelnia- 
ny ZMP w celu wysunięcia 
wniosków na Krajową Nara- 
de Aktywu. zorganizował W 
dniu 12.XI br. łącznie z ZU 
AZS uczelnianą naradę akty- 
wu sportowego. 

Krajowa Narada Aktywu 
wysunie na pewno wiele no- 
wych wskazówek do pracy: 
wskaże nam. błędy, które 
jeszcze popełniamy. a my ze 
swojej strony w dalszej pracy 
postaramy się obecne niedo- 
c'ągnięcia i braki usunąć, 


RÓŻAŃSKI JANUSZ 
czł. Zarządu Uczelnia* 
nego ZMP 
AGH—Kraków 


R | 


Kiedy przewodniczący ZD ZMP Bałuty 
tamie zasadę kolektywnego kierownictwa 


za losy bałuckiej organizacji 
dzielnicowej. Członkowie ZA 
rządu Dzielnicowego wybrali 
natomiast spośród siebie skład 
prezydium i przewodniczące” 
go, obdarzając go peinym zau” 
faniem. 

Tymczasem Włochyński — 
jak to słusznie podkreślił na 
plenum ZD przewodniczący 
Zarządu Łódzkiego ZMP. tow: 
Jerzy Chabelski — zapomniał 
o tym zaufaniu, Łamał on de” 
mokrację wewnątrzorganiza * 
cyjną, łamał jej fundamental- 
ną zasadę — kolegialność kie” 
rownictwa. Zamiast umacnia 
i zacieśniać więź z młodzieżą 

iochyński codziennie ją na 
ruszał. 


Walka Włochyńskiega o wyi- 
maginowany „autorytet“ spo” 
wodowała, że do chwili bliże 
szego zbadania pracy Zarzą” 
du Dzielnicowego przewodni* 
czący nie ujawnił szczerze 
braków, staczając się na dro” 
ge kłamstwa ı oszustwa. Jeg? 
„dziełem* była kłamliwa anz 
kieta statystyczna, w której 
bezczelnie chwalił się, że W 
wyniku dobrej pracy politycz” 
nej liczba członków ZMP? 
dzielnicy powiększyła się © 
100 osób. W rzeczywistości za 
okazało się, że szeregi orga“ 
nizacji bałuckiej wzrosły 
ciągu ostatnich trzech miesię” 
cy zaledwie o 26 członków(): 


Uchwały XII Plenum ZG 
ZMP długo nie trafiały do 
młodzieży i ZMP-owców z fa" 
bryk bałuckich. nie były reali- 
zowane. Zarząd Dzielnicowy 
nadsyłał jednak podpisane 
przez Włochyńskiego meldun” 
ki o ich rzekomo pomyślnej 
realizacji, 


TAK wyglada pokrótce 
- droga Włochyńskiego. War- 
to się jeszcze zastanowić, CZ 
tdpowiedzialność | za omówio” 
ne w artykule wypaczenia po” 
nosi wyłącznie Włochyński. Na 
plenum ZD członek prezy” 
dium ZD ZMP, tow. Uciński. 
tak mówił: 


„Włochyński nie przyszedł 
na nasze plenum poniewa? 
wyraźnie stchórzył. A szkoda: 
bo i to powinien zrozumieć: 
że za jego postępowanie pono” 
simy odpowiedzialność rów- 
nież i my, wszyscy członkowie 
prezydium, którzy widzieliśm“ 
błędy. ale nie umieliśmy 747 
reagować na nie, Naszym abo” 
wiązkiem było informować 
wytworzonej sytuacji kierow. 
nictwo łódzkiej organizacji 
przy jego pomocy starać %/% 
usunąć braki 1  niedocią” 
gniecia“, 

Tow. Uciński miał niewąt- 
pliwie rację. Nie można jed- 
nak nie widzieć tego, że spra” 
wa Włochyńskiego to również 
poważny sygnał dla Zarządu 
lódzkiego ZMP oraz innych 
Zarządów Wojewódzkich. Rzu- 
ca ona bowiem światło na po” 
ziom polityczny niektórych in- 
struktorów i aktywistów ZMP. 
którzy obserwując pracę in- 
stancji dzielnicowej nie do- 
strzegli szkodliwych  wypa” 
czeń. Gdyby kierownictwo or- 
Ranizacji łódzkiej ZMP dokła- 
dnie kontrolowało stan pracy 
zetempowskiej w dzielnicy ba- 
łuckiej i doszukiwało się praw- 
dziwych źródeł słabej pracy 
organizacji, niewątpliwie © 
wiele wcześniej mogłoby ukró- 
cić łamanie zasad demokra- 
cji wewnątrzorganizacyjnej. 2 
dzięki temu szkody w prasy 
palityczno-wychowawczej DY- 
łyby bez porównania mniej- 
sze, 


JERZY PIU TCHOWSKI 
Lódź w 


` 


Sprawy internatów 


Powracaliby tu z checia... 


Uczniowie Zasadniczej Szkoły 'ta jedni uczą się tu, a inni gra- 


Zawodowej mieszczącej się w 
Lodzi przy uey Nowotki nie- 
chętnie powracają po lekcjach 
do swego internatu... 

Nie dlatego, zeby byli aż tak 
wzorowym! uczniami i nie 
chcieli w ogole opuszczać sal 
szkolnych. A także nie dlatego, 
żeby pałaji jakąs szczególną 
niechęcią do odrabiania zadan 
domowych. me lubili bywać w 
świetlicy, słuchać radia, czytać 
książek, zagrac po lekcjach w 
pilke. Nie — tego o nich po- 
wiedzieć nie można. Przeciwnie 
— powracaliby tu z chęcią, tak 
Jak z chęcią powraca się po pra- 
cy do rodzinnego domu — gdy- 
bv nie nieporządki panujące w 
ich internacie. 

Wstaną na przykład rano,a tu 
woda zaledwie w kiłku kranach 
pozostałe nieczęnne, Pcha- 


ją się więc jeden przez drugie- | 


go. a i tak nie wszyscy zdążą się 


umyć. Potem wstaną od śnia- 
dania nie zawsze najedzeni. 
wzdychając  kiedyż nareszcie 


„kierownictwo internatu przychy- 


li się do ich prośhy, by gotowa- 
no zupy na śniadanie i kolację. 

Nawet myśl o obiedzie. który 
zapewne będzie znów zimny, 
nie skłania do tego. bv powrócić 
tu z chęcią po lekcjach, po pra- 
cv w warsztatach czy na budo- 
wie, 

Nie zachęcają do tego. by za- 
brać się wieczorem do odrabia- 
nia lekcji ani mroczne. słabo o- 
fwierilone sale. ani pokoje do 
nauki. brudne, ciemne, nie wy- 
posażone w dostateczną ilość 
sprzętu. Ani świetlica. w której 
jest wprawdzie porządek, ale za 


:ją w szachy, warcaby, rozma- 
i wiają śmieją się. słowem 
i przeszkadzają sobie wzajemnie 
'A wieczorem jakże położyć 
sie z przyjemnością do łóżka. 
| kiedy pościel już 6 tygodni nie 
izmieniana... 

Z niechęcią powracają do swe 
go internatu, bo z każdego kąta 
„straszy tu nuda.. Przyjdą ze 
'«skoly, odrobią lekcję. chcą po- 
słuchać radia, ale radio popsu- 
! te zamknięte w szafie u kierow- 
"nika; książki nie poczytasz, ba 
| ciemno; w piłkę nie pograsz, bo 
piłki nie ma. Pozostaje więc 
| jedno — albo iść spać „z kura- 
| albo wymknąć się z inter- 
'natu i „szlifować bruki“ na 
łódzkim „deptaku“. 

Gdvbv tak pójść razem do ki- 
na, leatru, na wycieczkę czy na 
'odczyt —— wzdychają po kątach. 
Uczniowie Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Łodzi nie są nie- 
stety odosobnieni w tych swoich 
„.Lroskach, Podobne, choć nie tak 
liczne į nie tak jaskrawe. mają 
„również uczniowie ZSZ w Pa- 
'bianicach. I tutaj, podobnie jak 
w Łodzi, uczniowie narzekają 
na brak dostatecznej troski o 
wyżywienie. na ordynarne odno- 
„szenie się do nic personelu 
kuchni, na brak piłek i zakaz 
„urządzania wieczornic w świet- 
'licy internatu. Takie i tym po- 
: dobne sprawy są często tematem 
jrozmów uczennice i uczniów w 
tych szkołach. Uprzykrzają im 
'one pobyt w internacie, utrud- 
„niają naukę. Oburzają się więc 
uczniowie na te nieporządki, 
|krytykują je. wysuwają swoje 
| wnioski i życzenia. 


jee 
mi“ 


| Ale tak w jednej jak i w dru- 
giej szkole kierownictwo inter- 
[Í można powiedzieć wprost — 
: nie liczy się z tymi uwagami. 
| Kierownictwa tych  internatów 
‘nie wypełniają dostatecznie su- 
' mennie swych podstawowych 
obowiązków. dopuszczając do, te- 
.go rodzaju zaniedbań i braków. 
A na krvtyczne uwagi młodzieży 
odpowiadają argumentem 
młodzież nami rządzić nie bę- 
dzie... 

Jest ta tym bardziej dziwne. 
jże niekiedy kierownicy tych in- 
jternatów wykazują dużo ener- 
igi i trzeba to przyznać — tro- 
iski o swój internat. Potrafili 
'na przykład w 
¿chwycić za pędzel i obielić scia- 
"hy. czy założyć przy internacie 
iz własnej inicjatywy hodowlę 
'śswiń. Ale z drugiej strony potra- 
'fią oni przechodzić obojętnie o- 
bok takich faktów: że na ogólnej 
'sall leży chory chłopak z wyso- 
i ką temperaturą, w czasie 
|lizolatka swieci pustkami; że 
; przystąpiono do generalnego re- 
montu centralnego ogrzewania. 
: który ma trwać trzy miesiące. 
: dopiero w październiku; że 
| chłopcy otrzymują bilety do łaź- 
'nt zaledwie raz na miesiąc. 


| Wiadomo również, że naczy- 

nia w stołówce muszą być czy- 
İste, personel kuchni powinien 
odnosić się do młodzieży ser- 
'decznie i życzliwie, a obiady 

przygotować należy na godz. 17, 
„kiedy uczniowie wracają do in- 
,ternatu. Nie po to również inter- 
naty zostały zaopatrzone w ra- 
„dia, aby miesiącami stały zepsu- 
l te. 


Przodują w produkcji maszyn dla rolnictwa 


Fabryka Maszyn Rolniczych 
„Pionier“ w Strzelcach, woj. o- 


|Naparlikiem | Gendarzem 
[stanowił on do końca 1955 roku 


po- 106,5 proc. planu. W nowym ro- strzeganie receptury 


Kku zwiększy się wydajność o 


polskie produkuje kopaczki, sie- wykonać po raz drugi zadania 30 proc. 


wiele in- 
potrzeb 


czkarnie, sadzarki i 
nyeh maszyn dla 
FGR-ów, POM-ów, społdzielń 
produkcyjnych i gospodarstw 
indywidualnych. Każdego dnia 
hale' fabryczne opuszcza coraz 
więcej maszyn. Są one wyko- 
nywane z pierwszorzędnego tzw. 
Mmodefikowanego żeliwa, wg. ra- 
czieckich wzorów. Ich zastoso- 
wanie ułatwi pracę w  rolnie- 
twie, przyczyni ię do zwiększe- 
nia plonów. 


Załoga Fabryki rozumie do- 
niosłą rolę mechanizacji pracy 


na wsi. dlatego też przekracza: 


slale plany produkcyjne. 


Do chwili obecnej już 67 ro- | 
hotników wykonało swoje zada- 
nie Sześciolatki. Wśród przodu- | 
jących nie brak młodzieży. Tak! 


np młody ślusarz Stefan Na- 


barlik już w dniu 2 września. 


zadania Pianu 6- 
Pracuje on metodą 
andarowej. Zefempowiec Ru- 
dolf Gendarz jest nie tylko 
brzodownikiem pracy ale i ra- 
cjonalizatorem. Jego sposób 
wiercenia otworów w wałkach 
ulepszył działanie kopaczki do 
?.emniaków. Młody ślusarz 
Eryk Langner również wykonał 
zadania przypadające na niego 
w Planie 6-letnim. Wspólnie z. 


t. wykonał 
letniego. 


6-latki, 
; Ostatnio 


i 


zaloga 
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t 
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i 
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| 
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Eryk Lagner 


wykonuje ' 


K. ODORÓWN4A 
Opole 


(pierwszy z prawej) z kolegami. 


PROGRAM RADIOWY 


na dzień 25 listopada 1963 r. 
(czwartek) 

Program I — na fali 1322 m. 

Program dnia 6.06. 15.26, Wia- 


domości 5.05. 6.00. 1.00, 1.55, 
1204, 18.00, 20.00, 23.00. 
510 Audycja dia wsi, 520 


Koncert parannv. 6.10 Muzyka 
poranna. 6.50 Gimnastyka. 1.20 
Muzyka rozrywkowa, 750 Ka- 
lendarz Radiowy, 800 Francu- 
aka muzyka apcrowa, 8.35 ..Z0- 
rany nugór opow. Czesława 
Michniaka, 3.10 Muzyka roz- 
ivwkowa, 9.85 Koncert solistów, 
11.00 Przerwa. 11.6 Aud. dir 
kasy JII, 11.25 Muzyka i ak- 
tuainości, 12.15 Radziecka mu- 
zyka ludowa, 12.45 Audycja dla 
wsi, 13.00 Muzyka rozrywkowa, 
14.46 Koncert solistów, 18.55 
Przerwa. 15.50 Aud. dla dzieci, 
16.10 Dworzak: Rondo wyk. 
Ładysław Żelenka wialon- 
czela. 16.20 Koncert rozżrzwko- 
wy — wyk. Ork. Rozgł. Szcze- 
cinskiej pod dyr. Władysława 
Górzyńskiego. 1700 „Z życia 
ZSRR“, 17.50 Muzyka ludowa 
w wyk. Kapeli Ludowej Rocgł. 
Ślaskic| PR i chóru pod dyr. 


Karola Stryji. 18.00 Z mikrofo- 


nem po kraju, 18.15 „Muzyka 
dia wszystkich", — aud. slow- 
no-muzyczna, 18.40 Aud. po- 
mnenicza dia shichaczy szkół 
politveznych. 19.00 Utwory far. 
tepianowe Aleksandra Micha- 
łowskiego w wyk, Józeta $mi- 
dowicza. 19.13 „Na młodzieżo- 
wej antenie", 1945 Audycja 
d!a wsi, 20.28 Wiadomości spor- 
towe, 20.34 Muzyka rozrywko- 
wa, 20.45 Audycja dla nauczy- 
cieli, 21.20 Sano Muradeli XI 
Symtonia (wyk, Wielka Orkie- 
stra Symf. PR pod dyr. Grze- 
Forza Fitelberga), 22.00 Muzyka 
taneczna, 20.20 Aud. o ksiażce 
Sygurda  Wiśniowsxciego D.t. 
„Koronacja Króla wysp Fidżi”, 
22.40 XIT gud. z cyklu: So- 
naty dawnych mistrzów“ na 
dwoje skrzypiec i fortepian. 

Program II — na fali 407 m. 

Program dnia 7.50, 14.00, Wla- 
domości 5.05, 6.20, 7.55, 17.00, 
21.06, 23.50. 

5.10 Audycja dla wsi, 5.20 
Koncert poranny, 6.0 Glmna- 
styka. 6.10 Kalendarz Radiowy, 
£.15 Muzyka poranna, 5.50 Mu- 
zyka ludowa różnych narodów, 
7:30 Muzyka rozrywkowa, 8.00 
Francuska muzyka operowa, 


D 


_ 


8.53 Przerwa. 14.10 Aud. da 
kłasy I i II, 14.30 Aud. dla kla- 
sy VT. 13.00 Liszt: Rapsodia Nr 
12 wyk. Irena Scherrer — tor- 
tepian, 15.10 „Powołanie Da- 
niela“ fragm. pow. Klemensa 
Oleksika, 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.00 Aud. oświatowa. 16.20 U- 
twory J. S$. Bacha. 16.45 Poga- 
danka sportowa, 17.15 Różne 
tańce, 17.30 „Na warszawskiej 
fali", 18.00 Felieton literacki, 
IR.10 Polskie utwory fortepia- 
nowe w wyk. Cecylii Konopac- 
kiej w progr.: Moniuszko, Pa- 
derewski, Stojewski, 18.30 Od- 
powiedzi Fali 49, 18.50 Koncert 
Chóru Rozgł. Wrocławskiej PR 
pod dvr. Edmunda kKajdasza. 
W progr.: pieśni kampozyto- 
rów polskich, 19.10 Radiowy 
kurs języka rosyjskiego dla 
początkujących, 18.30 Muzyka i 
aktualności. 20.00 „Dla każde- 
go coś miłego”, 21.26 Wiadomo- 
ści sportowe, 21.32 „Słowniczek 
muzyezny" aud. w oprac. 
Jerzego wWaldorffa, 22.00 
„Szlachcie na łopacie'* — mon- 
taż pism satyrycznych Jędrze- 
Ja Sniadeckiego. 22.20 Muzyka 
taneczna. 23.00 Fragmenty oper 
R. Wagnera. 


OMAWIAMY MATERIAŁY IX PLENUM KCPZPR 


potrzebie sami, 


gdy | 


| Nie są to więc „zbyt wygóro- 
wane“ życzenia młodzieży. Prze- 


— | natu pozostaje na nie głuche |cież spełnienie każdego z tych 


| życzeń nie wymaga jakichś 
| szczególnych starań czy dodat- 
kowych wydatków z ustalonego, 
jokreślonego pewnymi ramami 
| budżetu. Młodzież wysuwa te 
| życzenia. bo wie. że państwo In- 
dowe, które zapewniła jej moż- 


ność zdobywania wiedzy, trosz- | 


¡Saczy się jednocześnie o to, by 
i zapewnić jej jak najdogodniej- 
: sze warunki pracy, nauki i od- 
poezynku. przeznacza na ten cel 
poważne ilosci wszelkiego rodza- 
ju środków. 

Dlaczego wiec — zamiast życz- 
.liwego przyjmowania  krytycz- 
nych uwag młodzieży i energicz- 
nej pracy celem usunięcia, zasv- 
"pnalizowanych przez młodzież 
 mieporządków — bywa i tak, że 
'uezniów. kiórzy występują z 
krytycznymi uwagami czy 
wnioskami. traktuje się jako 
„malkontentów* zasługujących 
na potępienie. a nawet, bo i tak 
bywa... straszenie. Jest to tvm 
, bardziej dziwne. że jak wspom- 
nieliśmy młodzież w tych inter- 


Bar Mleczny nr 4 
w Krakowie 
tobrze obsługuje 
konsumentów 


W Krakowie tuż obok dworca | 


znajduje się duży bar mleczny. 
Z jego usług korzystają głównie 
robotnicy, podróżni oraz uczest- 
nicy wycieczek. Troska o gado- 
| walenie konsumenta jest na- 
, czelną wytyczną w pracy ob- 
| stugi baru, składającej się w 
j większości z członkiń ZMP. Tu- 
|taj napoje są gorące, a pieczy- 
wo stale świeże. Ścisłe prze- 
zapewnia 
odpowiednią jakość potraw. 


Par dysponuje około T0 rodza- 
jami różnych potraw. Wybór 
ich w ostatnim czasie znacznie 
się powiększył. Jako nowe ga- 
tunki wprowadzono: pierożki z 


kalafiorową i słodkie „różki“, 


Personel baru nr 4 dba o hi- 
gieniczne przyrządzanie  posił- 
ków. 
| musi się szybko i sprawnie ob- 
sługiwać klientów — mówi tow. 
Augustyna Wójcik, wyróżniają- 
ca się sprawnością i pilnością 
| ekspedientka. Większość z 
nich śpieszy się przecież do po- 
ciągów i do pracy. Codziennie 
obsługujemy kilka tysięcy kon- 
sumentów. Nawet w godzinach 
największego nasilenia staramy 
jsię nie dopuścić do „korków“, 
Chcemy, by konsumenci ko- 
 rzystający z usług naszej pia- 
cówki byli jak najbardziej z 
nas zadowoleni“, 


A. Sz. 
Kraków 


—MPNRNNLMmrLeLranaw ann 


Zapisujcie się do podstawowych 


| 
Jóref Bycjo uczeń Podstawo- 
wej Szkoły Rolniczej w Kisie- 
„beach pow. Susa, woj. olsztyń- 
skie przerwał naukę po ukuń- 
czeniu 6-ciu Elas szkoły podsta- 
| wowej. Nie mógł się dalej uczyć, 


c4 u wyzyskiwaczy, nie mogła 
|zapracować na lego utrzymanie 
i naukę, Zaczał wiec pracować 
| samodzielnie. Kol. Józef był ied- 
| nym z pierwszych organizatorów 
spółdzielni produkcyjnej. j 
spółdzielni zetknął się z organis 
zacją ZMP-owską. W grudniu 
|1950 reku został przyjęty w po- 
czet jej członków. Kolega Józef 
| Bycjo rozpoczął nowe życie. 
| Szkolenie ideologiczne, wieczo- 
rowe kursy z zakresu szkoły 
podstawowej podniosły poziom 
jego uświadomienia polityczne- 
|go, uzbroiły do lepszego zrózu- 
| mienia przemian zachodzących 
|w Polsce i świecie, Ze wszyst- 
kich sił zapragnął się dalej u- 
czyć. 

Z prasy dowiedział się o roz- 
poczęciu zapisów do podstawo- 
wych szkół rolniczych. 
się do Oddziału Szkolnictwa 
Rolniczego Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej w 


3) 


Nasze zadania w rolnictwie 


W numerach 


y 
e 


pogadanki omawiające tezy przedzjazdowe 


75 1 277 „Sztandaru Młodych" zamieściliśmy 


przyjęte przez 


IX Plenum KC PZPR: „Podstawowy cel naszej pracy i wal- 
ki” oraz „Nasze osiągnięcia i zadania w przemyśle”, Dzisiej- 


sza pogadanka poświęcona jest 


niektórym ontówionym w te- 


zach zagadnieniom dotyczącym zadań stojących przed rol- 
nietwem w latach 1954—1955 (do szczegółowszego omówienia za 


gadnień. naszego rolnictwa jeszcze powrócimy). 


ta, podobnie jak poprzednie, sł 


Pogadanka 
użyć powinna agitatorom jako 


pomoc w popularyzowaniu materialów IX Plenum wśród 


ludności miast i wsi. 
” Plenum KC PZPR, stawia- 
*»jąc przed narodem zadanie 
walki o szybszy niż dotychczas 
wzrost dobrobytu, o znaczne 
Podniesienie poziomu życiowego 


———— i dukcja rolnictwa wzrosła w tym | 


mączki kartoflanej, cukru z 
buraków cukrowych, olejów 
jadalnych z nasion oleistych, 


konserw z mięsa, obuwia 


mesła, serow z mleka, wędlin. 


'naszego państwa — sojuszu ro- 
. botniczo-chłopskiego, dla zwięk- 
„szenia produkcji artykułów kon- 
,sumcyjnych, podniesienia dobro- 
! bytu ludności pracującej miast i 
| wsi. 

| Dotychczasowy rozwój nasze- 
"go rolnictwa był niezadowalają- 
: cy. Podczas gdy w latach 1950 — 
| 1953 produkcja naszego przemy- 
i slu wzrosła aż o 115 proc., pro- 


„czasie zaiedwie o 9 proc. 


, Oczywiście to nie znaczy, że 
| rolnictwo nasze w ciągu ubie- 
'głych lat dreptało w miejscu. 


ze; Przeciwnie — rozwijało się ono 


ludności w latach 1954 — 1955.|skóry zwierzęcej, materiałów z; w tempie niemożliwym do osią- 
stwierdziło zarazem, że naczel- | wełny owćzej. Rolnictwo nie pro gnięcia w jakimkolwiek kraju 
nym zadaniem w walce o do- dukując dostatecznej ilości tych kapitalistycznym. Produkcja na- 
brobyt jest znaczne zwiększenie | surowców nie tylko hamuje roz- szego rolnictwa jest obecnie w 


produkcji rolnej. 


|wój naszego przemysłu nie do- 


przeliczeniu na 1 mieszkańca o 


Dlaczego tak jest? Rolnictwo, starczając mu takich ilości su- 30 proc. wyższa niż przed woj- 


zaopatruje ludność miast i wsi: 


W żywność, a zarazem zaopatru- 
Je nasz przemysł w surowce rol- ! 
ne. iakie np. jak: ziemniaki, bu-| 
Taki cukrowe, nasiona oleiste. | 
mieko, mięso. skórę, wełnę, drze- | 
wo itp. Bez 
lloścj tych surowców przemysł | 


wać w wystarczającej mierze | rolniczej, 


takich artykułów, jak 


rowców, jakie są potrzebne dla 
jego rozbudowy, dla stałego 
zwiększenia produkcji, ale rów- 
nocześnie hamuje wzrost dobro- 
bytu narodu. 

W tym stanie rzeczy zrozumia- 


3 U Ę atrudnienie 
dostatecznej | łe jest dlaczego IX Plenum na zatrua ] z D 
; ca E wysunęło ilości ludzi w naszej gospodarce, | pór i wyzysk kułacki. 
nie i 20 AE t E zybki wzrost produkcji ogólny wzrost spożycia (spoży- | czynami niedostatecznego 
e jest w stanie wyprodu- | walkę o ED Bag: aniesmiesa, masła, cukru itp. | wó 
np.: | szego wzmocnienia fundamentu które przed wojną należało na | wy 


czolo naszych zadań 


| jący. Szybki, 


| Ojczyzny 
|spodarki, zwłaszcza 


Ve Ale mimo to rozwój nasze- 


go rolnictwa jest niewystarcza- 
nieznany w całej 
dotychczasowej historii naszej 
rozwój calej 
przemysłu, 

większej 


coraz 


go- | 


wsi do rzadkości, a i w mieście 
coraz bardziej było ograniczane. 
obecnie wzrasta coraz szyb- 
ciej) 
|ga od rolnictwa znacznie szyb- 
szego rozwoju. Wymaga znecz- 
nego zwiększenia produkcji ar- 
tykułów żywnościowych i su- 
rowców dla rozwijających się 
ptzeliysłów — lekkiego i spo- 
żywczego. 

| Jakie są główne przyczyny 
| dotychczasowego nadmiernego 
| pozostawania rolnictwa w tyle 
|za rosnącymi potrzebami kraju? 


| Oczywiście główną przyczyną 
jest rozdrobnienie rolnictwa i 
wynikająca stąd trudność w 
szybkim rozwijaniu produkcji 
rolniczej, szerokim stosowaniu 
|najnowszych zdobyczy techniki 
i nauki rolnej, jak również trud- 
| noć w kierowaniu przez pań- 
i stwa rozwojem rolnictwa, w C0- 
iraz pełniejszym włączaniu rol- 
| nictwa do  ogólnonarodowych 
,planów gospodarczych. Paważ- 
ina przyczyną w nienadążaniu 
|produkcji rolnej za rosnącymi 
| potrzebami ludności jest 
Przy- 


| kapustą, kluski kładzione, zupę | 


„Szczególnie w naszym barze 


be jego matka, wyczerpana pra- | 


Zgłosił | 


to wszystko wyma- | 


iz zaufaniem do swych wycho- 
| wawców. j 
Zdarzają się oczywiście wy- í 
(padki  malkontenctwa, próby | 
siania zamętu w internacie. Cho- | 
Idzi o to, by umiejętnie oddzielić | 
jje od słusznych głosów i kry-. 
tycznych uwag. chociazhy były | 
tone nieraz gorzkie dla kierow- 
nictwa internatu. Wvpadkom 
Imalkontenctwa, próbom siania 
jzametu, trzeba się energicznie 
|przeciwstawiać tak samo. jak 
|szybko i skutecznie trzeba odpo- 
|wiadać na krytyczne uwagi i e- 
|nergicznie usuwać braki. A są 
ito braki. które usunąć można, 
inie oglądając się na tzw. „obiek- 
| tywne“ trudności. Wystarczy od- 
irobine lepszej woli i energii. 

| I jeszcze jedna sprawa. Należ- | 
jne jej miejsce powinna zająć 
|w życiu internatu. w załatwia- 
iniu spraw, z którymi występuje ` 
młodzież, organizacja zetempow- 
tska w tych szkołach. A tak nie- 
stety w tych obu wypadkach | 
jnie jest. | 


JERZY WUNDERLICH | 


Inatach odnosi się w większości 


W 26 miejscowościach kuracyjnych położonych w ajpiękniejszych zakątkach kraju, 


prze- 


bywają w każdym miesiącu na leczeniu, pod troskliwą opieką lekarską, tysiace ludzi miast 


i wsi. 


Do najbardziej znanych i cenionych należy Szczawnica-Zdrój, 


w majnowocześniejsze . urządzenia lecznicze. 


Na zdjęciu: 


kuracjusze podczas zabiegów w inhalatorium. 


Koledzy z koła ZMP = Strumianach 


— zerwijcie z biernością 


Kazimierz Przybylak służy | 
w Wojsku Polskim. Jest on 
wzorowym żołnierzem i szczerze 
kachającym swoją organizację 
,ZMP-owcem. Dni w wojsku 
wypełnione pracą i nauką upły- 
wają szybko. Kol.- Przybylak 
chce osiągnąć jak najlepsze wy- 
niki w wyszkoleniu bojowym, 
pragnie również dobrze wywią- 
zać się ze swojej funkcji wice- 
przewodniczącego koła ZMP w 
jednostce. 

Kal. Przybylak żywo interesu- 
je się również pracą koła w 
swojej rodzinnej wiosce Stru- 
mianach. Ze Strumian dostaje 
też często wiadomości — rozma- 
wia z młodzieżą, kiedy przyje- 
żdża na urlop. Najbardziej nie- 
pokoją go wiadomości o słabej | 
pracy koła  zetempowskiego. 
które sam zakładał i poświecał 
tyle trudu nad zorganizowaniem 
młodzieży. Po jego odejściu do 
wojska praca koła poważnie 
osłabła. 

Obecnie kol. Przybyłak dzieli | 
się z naszymi czytelnikami swo- 
jją troską o dalszą pracę koła 
|ZMP w Strumianach. 

„Należę do ZMP od 1948 r. 
— pisze w liście do redakcji | 
kol. Przybylak. — Początkowo | 
w naszej wsi nie było koła. 
nie było takich koleżanek i! 
kolegów, którzy chcieliby 
wówczas wstąpić do organi- 
zacji. Często i wiele rozma- 
wiałem z młodzieżą o zada- | 
| niach organizacji na wsi. W 
| wyniku tych rozmów w 1950; 
| r. powstało w naszej groma- 
| dzie koło zetempowskie. 

Początkowo było nas tylko | 
siedmiu. Z dnia na dzień osią- 
galiśmy lepsze wyniki w pra- | 


| Lublinie. skąd otrzymał skiero- | 
jwamie do Podstawowej Szkoły. 
| Rolniczej w Kisielicach. i 
| Dzięki opiece Państwa Ludo- 
| wego mógł się teraz uczyć, bez 
| troski o dach nad głowa i chlen! 
| codziasmy. Otrzymał bowiem, 
jstypendium i miejsce w inter-, 
j nacie szkolnymi W krótkemn.cza- | 
sie został przodującym uczniem 
„To wszystko zawdzięczam | 
Polsce Ludowej, która dała mt, 
| możność kształcenia się -- mo- 


"a wi kol. Bycjo. — Po powrocie 


| do pracy będę jak najlepiej sta- 
| rał się wykorzystać zdobytą wie- 
| dzę, aby najskuteczniej walczyć 
|0 tozrost urodzajów, rozwój nas 
| szej spółdzielni, a tym samym 
| wzrost dobrobytu i kultury jej 
| członków. Chcialbym zaapelować | 
|do kolezanek i kolegów: wstę: 
.pujcie w nasze ślady, zapisujcie 
(się do podstawowych szkół rol- 
| ticzych! Otworzą Wam one dro- | 
|gę da wiedzy i awansu, dopo- 
mogą w zdobyciu nowych kwa: | 
lifikacji!* | 
Zapisy do podstawowych szkół | 
|rólniczych trwają. Już 20 stycz- | 
| nia 1954 roku rozpocznie się bowiem | 
| nowy rok szkolny. W podstawowych | 
i szkołach rolniczych mozna zdo-' 


ku do potrzeb pomoc państwa 
| dla wsi; częste wypaczanie w 
praktyce zasad sojuszu robot- 
niczo - chłopskiego; niedosta- 
teczny jeszcze wysiłek państwa 
dla osiągnięcia szybszego roz- 
|woju rolnictwa; niedostateczne 
| wykorzystanie przez mało i śred- 
niorolne gospodarstwa  istnie- | 
¡jących możliwości podniesienia 
į produkcji rolnej; niedostetecz- 
| ny, w stosunku do istniejących 
możliwości, wzrost produkcji 
j rolnej w spółdzielniach produk- 


| cyjnych państwowych gospo- 
| darstwach rolnych. Również 
| przyczyną pogłębiającą te 


| wszystkie trudności były nieko- 
jrzystne warunki klimatyczne w 
| Ciągu ostatnich trzech lat, które 
jznacznie zmniejszyły plony na- 
| szego rolnictwa, 


| Nadmierne pozostawanie rol- 
| nictwa w tyle za wzrastającymi 
| potrzebami ludności pracującej 
| za potrzebami przemysłu jesi. 
|główną przyczyną niewykona- 
| nia przez nas w pełni zadań Pla- | 
nu 6-letniego w dziedzinie wzro- l 
| stu stopy życiowej ludności, jest | 
| czynnikiem hamującym rozwój, 
| caiej naszej gospodarki narodo- | 
; wej. Przezwyciężenie nierówno- : 
| mierności między rozwojem | 
i przemysłu a rolnictwa jest) 


|głównym zadaniem naszej poli- | 
jtyki gospodarczej. zadaniem, cd. 


kióregn wykonania zależy dal-| 


o- i sze wzmocnienie sojuszu robot-| 
: niczo - chłopskiego, wzrost sto- 
roz-|pv życiowej mas 
ju rolnictwa są również: nie- | zadaniem. 
starczająca jeszcze w stosun-| na koncentrować się uwaga ca-i 


pracujących 
wokół którego win-| 


; niczel 


cy. W niedługim czasie w ko- 
łe utworzyła się grupa akty- 


wistów, do których należy za- i 


liczyć kolegów: Feliksa Dłu- 
giego, Antoniego 
Bronisława Golembka i ın- 
nych. Nie mieliśmy świetlicy, 
zbieraliśmy się więc u mnie 
w domu. Dzięki wytężonej 
pracy aktywistów koła orga- 
nizacja nasza wzrosła do 20 
członków. Do koła naszegą 
przyłączyła się również mło: 
dzież z okolicznych wiosek — 
z Zalesia i Wygody. W nie- 
długim czasie otrzymaliśmy 
też świetlicę, a za dobrą pra- 
cę Prezydium” WRN w Po- 


znaniu przyznało nam nagro-: 


dę w postaci radia. Wiele cen- 
nego sprzętu do świetlicy 
„przydzielił nam Powiatowy 


Zarząd Samopomócy Chłop- | 


skiej. 

Po roku odebrano nam jed- 
nak świetlicę i znów życie 
całej organizacji skupiło się 
w moim mieszkaniu. Nasze 
starania o przydział nowego 
lokalu na świetlicę w Gmin- 
nej i Powiatowej Radzie Na- 
rodowej nie dały żadnego re- 
zultatu. 

Kiedy dostałem kartę po- 
wołania do wojska, vrgani- 
zacja nasza liczyła już wielu 
aktywistów. Tacy jak Wasiak, 
Robakowska, Dorsz, Długi, 
Kraszewska, Maćkowiak mo- 
gli i powinni byli mnie za- 
stąpić, dalej prowadzić pracę. 

Na urlop do Strumian przy- 
jechałem w czerwcu tego ro- 


ku. Zaraz też dowiedziałem | 


się, że praca koła ZMP za- 
marła. Ostatni raz młodzież 
spotkała się na zebraniu pod- 


szkół 


być wiedzę w następujących zawo- 
dach: agrotechnicznym, hodowli o- 
wiec, sanitarno „ weterynaryjńnym, 
wódno „ melioraćyjnym 1 rachun= 
kowaści spółdzielni produkcyjnych 


Nauka w tyrh szkołach trwa 11 
miesięcv. za wvidtkiem szkół wod- 
no-melioracyjnych. gdzie rok szkol- 
nv rozpoczyna s:ę również 20 stycz- 
nia ( trwa 5 miesięcy. 

Uczniem podstawowej szkoły mhl- 
może zostać każdy: ko- 
bety ad 18 roku życia oraz 
mężczyźni z» uregulowanym stosun- 
kiem do służby wojskowef. 
granica wieku wynosi 40 lat, 


Podania o przyjęcie należy skła- 
dać na adres wybranej szkoły lub 
do Oddziału Szkolnictwa Rolniczego 
Prezydiów Wol. Rad Narodowych. 

Kandydaca winni posiadał umie- 
jetność czytania i pisania z zakre- 
su czterech klas szkoły podstawo- 


wej, zaś do szkół o specjalizacji sa- | 


nitarno-weterynaryjnej, wodno-mę. 
Uoracyjnej, rachunkowości spół- 
dzielni produkcvinvch = nrzvłma- 
wani będą kandydaci po ukończe- 
ala 7 kias szkoły podstawowej. 

Podania należy sktadać wraz z ży» 
ciorysem i dokumentami: metryką 
urodzenia, ostatnim świadectwem 
szkolnym, zaświadczeniem z miejsca 
pracy (jeżeli kandydata kieruje do 
szkoły (instytucja lub spółdzielnia 
produkcyina). zaświadczeniem lekar- 
skim o stanie zdrowia, opinis ZMP, 
związku Zawodowego lub ZSCh. 

Podstawowe szkoły rolnicze znaj- 
dują się w następujących miejsco- 
wościach: 


łej partii i państwa ludowe- 


go. 


Tezy przyjęte przez IX Ple-, 


num KC PZPR omawiają m. in. 
główne niedociągnięcia produk- 
cji rolnej i stawiają konkretne 
zadania: jak w ciągu lat 1954 
— 1955 zlikwidować dotychcza- 
sowe niedociągnięcia, jak pod- 
nieść produkcję rolniczą aby za- 
bezpieczyć stały wzrost stopy 
życiowej ludzi pracy. 


Jakie są główne niedociągnię- 
cia w produkcji rolnej? Niedo- 
stateczny jest wzrost zbiorów 
zbóż i ziemniaków w stosunku 
do rosnących potrzeb kraju; nie- 
dostateczny jest wzrost hodo- 
wli, a zwłaszcza wzrost pogło- 
wia bydła rogatego; niedosta- 
teczny jest wzrost upraw ro- 
ślin włóknistych j oleistych; nie- 
dostateczny jest wzrost wydaj- 
ności wszystkich upraw rolnych 
z hektara i niedostateczny jest 


Wasiaka, ; 


Górna | 


czas wymiany 
Zmartwiłem się tym bardzo. 
Udałem się szybko do Zarzą- 
du Powiatowego ZMP w Go- 
styniu. Prosiłem towarzyszy o 
wytłumaczenie mi przyczyn, 
które spowodowały osłabienie 
pracy koła. Towarzysze z ZP 
| rożnie to tłumaczyli. 
| mówili, że winna jest b. prze- 
,  wodnicząca koła kol. Roba- 
| kowska, która opuszczając 
| gromadę nie przekazała niko- 
| mu swych obowiązków. Dru- 
dzy oświadczali, że winien 


jest Zarząd Gminny w Borku. | 


który „nie żyje terenem“. 
Gdy jednak prosiłem 
przewodniczącego ZP o zain- 


małem niewiele znaczącą 
zdawkową odpowiedź: 


bi“. Faktem jest, że z tego 

„lakós“ nic nie wyszło. Du- 
| wiedziałem się o tym z listów 
| od kolegów. Koło w dalszym 
ı ciągu nie pracuje. 
| Dlatego też chciałem za po- 
| średnictwem Redakcji prze- 
mówić gorąco do młodzieży 
w Strumianach i do towarzy- 
szy z Zarządu Powiatowego 
w Gostyniu: 

Koledzy, jesteście zetempow- 


wia tak ważne zadania przed 
każdym z Was, musicie je wy- 


cy, zerwijcie z blernością i 
ospałością. Jest przecież tyle 
| rzeczy do zrobienia. Na nas 
| 


Hczy Partia i naród, nie wol- 
no nam zawieść tego zaufa- 


nia. 
K. PRZYBYLAK 
Jedn. Wojsk. 


meee 


rolniczych! 


| AGROTECHNICZNE 


Svpniewo, poczta Sypniewo, pow. 
Sępólno woj. bydgoskie; Między» 
| hód, Wi. Armij Czerwonej 41, woj. 
| poznańskie; Golądkowo, poczta Win- 
nica, pow, Pułtusk, woj. warszaw- 
| skie; Borowicko, poczta i pow, Mię- 
,dzyrzecz, waj. zielanogórskie; Par- 
'chowo. poczta Parchowo, pow, Kar- 
,tuzy, woj. gdańskie, 
! HODOWLI OWIEC 

Bystra, poczta Gorlice, pow. Gor- 
„lice, woj. rzeszowskie. 
| SANITARNO-WETERYNARYJNE 
Suwałki, "ul. Kościuszki 4, woj. 
| białostockie; Człuchów, ut. Sobie- 
skiego 6, woj. Koszalińskie; Breń- 
Olene, pow. Dąbrowa Tarnowska. 
| wo) krakowskie; ZYrrYn, porzta Zy- 
rzyn, pów. Pulawy, woj, lubelskie; 
$tezytno, ul. Polsk 16, woj, oftztyń 
skie; Pawłosiów, poczta Jarosław, 
pow. Jarosław, woj. rzeszowskie. 

WODNO-MELIORACYJNE 
, „Lipce, poczta Św. Wojciech, pow. 
Gdańsk, woj. gdańskie, 
| RACHUNKOWOŚCI SPOŁDZIEL- 
NI PRODUKCYJNYCH 
Grubne, poczta Chełmno, 
Chełmno, woj. bydgoskie; 
wo, poczta Choczewo, pow, Lębork, 


pow. 


lońska, pow. Brzesko, woj. krakow. 
|skie; Polanowice, poczta Byczyna, 
| pow: Kluczbork, woj. opolskie; 
' Szczecinek, ul, Lelewela 11, wol, kos 
jszalińskie; Pleszyca, poczta Piesty- 
ce, pow. Dzierżoniów, woł. wrocław- 
skle; Kisielice, poczta Kisielice, pow. 
| Susz, woj. olsztyńskie. 
ZAPISLICW SIĘ DO PODSTA- 
'WOWYCH SZKÓŁ ROLNICZYCH! 


rokiem bieżącym wz?osnąć 
roku 1955 o 5 do 7 proc., pogło- 
wia bydła o 7 do 10 proc. 
trzody chlewnej o 10 do 15 proc. 

Dla zrealizowania tych zadań 
trzeba jak najpełniej wykorzy- 
stać wszelkie istniejące możli- 
wości produkcyjne rolnictwa. 
trzebą zwłaszcza w pełni wy- 
korzystać możliwości poważne- 
go wzrostu produkcji w gospo- 
darstwach indywidualnych, trze- 
ba osiągnąć dalszy poważny 
wzrost i rozwój spółdzielczości 
| produkcyjnej oraz państwowych 
gospodarstw rolnych. Trzeba 
jeszcze bardziej zwiększyć ma- 
terialne zainteresowanie chło- 
(pów wzrostem produkcji rolni- 
,czej. Trzeba zwięsszyć i rozsze- 
|rzyć pomoc państwa dla rolnie- 
(twa. a zarazem wzmocnić pań- 
stwowe ji partyjne kierownic- 
two produkcją rolną. 


Walka o wykonanie tych za- 


RAR W 
ak" produktywności zwie“ gnienie sojuszu robotniczo - 
rząt gospodarskich. chłopskiego, walką przeciw o- 
Jakie w związku z tym sta- porowi i wyzyskowi  kułackie- 


nem rzeczy stoją przed naszym 
rolnictwem zadania w latach 
1954 — 1955? 


Ogólna produkcja rolnictwa — 
jak stwierdzają przyjęte przez 
IX Plenum tezy 
wzrosnąć w ciągu najbliższych 
dwóch lat o około 10 proc., to 
jest o tyle, ile wzrosłą w ciągu 
ostatnich czterech lat. Zbiory 
żyta, pszenicy, jęczmienia i 


owsa wzrosnąd: mają o co naj- ; 
mniej 600 tys. ton, zbiory ziem- | 


niaków winny w porównaniu z 


winna i 


rau, walką o znaczne podniesie- 
„nie w ciągu najbliższych dwósh 
„lat dobrobytu ludności pracują- 
!cej miast i wsi. 
j Do bardziej szczegółowego 
omówienia zadań stojących 
przed naszym rolnictwem w 
i latach 1954—1955 jeszcze po- 
, wrócimy. W następnej poga- 
dance omówimy: co państwo 
ludowe i partia czynią, aby 
umożliwić wykonanie zadań, 
stających przed rolnictwem. 
(i. w.) 


i 


legitymacji. | 


Jedni | 


wice- 
teresowanie się kołem, otrzy- ; 


„Nie! 
martwcie się jakoś się to zro- | 


cami, organizacja nasza sta- 


konać. Zabierzcie się do pra- | 


Chocze-; 
woj. „gdańskie; Wojnicz, ul. Jagiel- 


w | 


i i 


dań jest walką o dalsze zacie-. 


uzdrowisko wyposazone 


Fot. Motti (CAF) 


| Dzięki osiąqnięciom 


młodych kolejarzy 


Łódzź-Kaliska 
zwyciężyła 
w międzywęzłowym 
, Współzawodniciwie 


, Załoga 


| 
| 
i 


parowozowni węzła 
; kolejowego Ładż-Kaliskką dobrze 
|przygotowała się na okres 
wzimożonych przewozów jesien- 
|, Po-zimowych, Już od miestąca 
maja br. przeprowadzono gene- 
| ralny „przegląd wszystkich pa- 
,Powozów oddająć najbardziej 
|zagrożonę do średniego lub ka- 
.Pitalnego remontu. Skutkiem 
i tego w obecnej chwili wszyst- 
¡kie parowozy stacji kolejowej 
Łódż-Kaliska bez zadnych 
i przerw w transporcie towar- 
wym 1 komunikacji osobowej, 
dowożą waaplanowanym ter- 
minie dzfestątki załadowanych 
produktami rolnymi, węglem i 
arzewem wagonów do rożnych 
miejsce przeznaczenia. W tej 
trudnej akcji przewozów Jesien- 
(mych wyrozniło się już szereg 
| drużyn parowozowych. jak np. 
jidrużyna z obsługi parowozu 
TY 45-130 w składzie: palacze 
jan Wieliczko 1 Jan Zaremba, 
Uaz pomocnicy Siefan Majda 
i Andrzej Majchrzak. Przoduje 
„również inna druzyna parowo- 
jzowa w składzie Wacław Kra- 
płk i Antoni Lamprecht oraz 
pormocmcy Józef Musialowski 
i Józef Stanfa z obsługi paro- 
wozu TY 45-334. Druzyny ie 
prowadzą swoje pociągi od sta- 
cji Ostrów — bez wymiany pa- 
rowożów na stacji Łódź-Kali- 
ska — bezpośrednio do War- 
szawy, dzięki czemu zaoszczę- 
dzają wiele b. cennego czasu i 
węgla, stwarzając ponadto mo- 
żliwość wykorzystania wvmien- 
nego parowozu do innych ce- 
lów. Te poważne osiągnięcia 
uzyskują drużyny dzięki stałej 
trosce o wzorowy stan technicz= 
ny parowozu, jak również dzię- 
|ki umiejętnemu wykorzystaniu 
|każdego najmniejszego nawet 
|postojlu na mijanych stacjach 
| kolejowych, celem uzupełnienia 
| wody | paliwa. Obsługa tych 
| parowozów poważnie przedłuży- 
lła przebieg parowozów, oddaiąc 
je do przeglądu nie co 15 dni 
ijak przewiduje plan, a co 25 
dni, dzięki czemu parowozy rę- 
'zerwowe t ich obsługa mogą 
i niejednokrotnie pomagać innym 
i węzłom kolejowym. słabiej 
| przygotowanym do kampani. 

| Załogi parowozów stacji ko- 
jlejowej Łódź-Kaliska potrafiły 
jprzy maksymalnym  wtkorzy- 
(staniu maszyn zaoszczędzić w 
| miesiącach _ wrzesień-paździer- 
¡nik od 100 do 800 ton węgla. 


i . 
| Dzięki osiągnięciom maszyni- 


jstów, dzięki osiągnięciom mło- 
dych robotników z warsztatów 
remontowych, którzy zawszę 
|przyśpieszali naprawy lokomo- 
ltyw, załoga parowozowni Łódź- 
| Kaliska uzyskała pierwsze 
|miejsce w międzywęzłowym 
| kompleksowym współzawod- 
nictwie grupy a (ruch handlo= 
Ry 1 służba mechaniczna) za 
| miesiąc wrzesień i październik 


br. 
| M. CEZAK 
Lódź 


Budowa głównego weiścia 
„do Pałacu kultury i Nauki 


Ostatnio budowniczowie Pa- 
jłacu Kultury i Nauki im. J. 
' Stalina przystąpili do budoww 
: glównego wejścia do Pałacu od 
„strony ul. Marszałkowskiej. Pro- 
'wadzone są tu prace przy wy- 
kopach i zakładane fundamen- 
lty. Przed częścią wysokościuwą 
„Pałacu między skrzydłami bocz- 
inymi, w których znajdować się 
będą sala Teatm: Dramatvcznegn 
i Pałac Młodzieży montowany 
.jest nowy dźwig typu  BKSM 
| poruszany na szynach. Dostar- 
|ezać on będzie na stanowiska 
| robocze materiały potrzebne do 
„budowy głównego wejścia. 
Wewnątrz części wvsoxościo- 
wej Pałacu trwają intensywne 
i prace przy budowie ścianek 
działowych. Prowadzone są one 
obecnie między 6 a 14 kondy- 
| gnacją. 
W najbliższych dniach ra-_ 
zieccy budowniczowie przystą- 
| pia do montażu kuli o średnicw 
| około 5 m., która znajdować się 
| będzie u podstawy :gliev weń- 
jczącej „Pałac. Wszystkie ele- 
| menty tej kuli nadeszły już z za- 
| kladów przemysłowych Związku 
| Radzieckiego. 
,. Równolegle z tym wokół Pa- 
|łacu prowadzone są prace przy 
budowie stałych dróg betono= 
wych i krawężników, 


la 


J 
4” 


- 


„Wierzymy w pokój, 


= 


ponieważ zdolni jesteśmy go wywalczy 


Drugi «lzień obrad V sesji Światowej Rady Pokoju 


(dokończenie ze stv. 1) | 


Następnie zabrał głos. sekre- 
tirz Światowej Rady Pokoju; 
Gilbert De Chambrun, który omó 
wil przede wszystkim problem 
niemiecki. 

Rządy trzech mocarstw zachod 
nich — powiedział on. — wydno-. 
szą się do sprawy remilitąryza-: 
cj: Niemiec jak do dokona nego: 
Już taktu. Remilitaryzacja Nie- 
miee zachodnich może ` do 
piowadzić do utworzenia ar- 
mii odwetowej, która będzie 
zagrażać nie tylko narodom eu- ` 
ropejskim, lecz również samemu 
narodowi niemieckiemu. Milita- 
ryści zachodnio-niemieccy usiłu= 
Ją już. stosując represje. zdła-i 
wić wszystkie siły demokratycz- 
ne i pokojowe. które przeszka- 
dzają im prowadzić przygotowa- 
nia wojenne. De Chambrun 
wskazał, że przedstawiona prze7 
rzad radziecki droga pokojowego 
zjednoczenia Niemiec i zakazu 
Ich remilitaryzacji odpowiada w 
pelni interesom wszystkich mi- 
łujących pokój narodów. W za- 
kończeniu de Chambrun oświad- i 
czył. że Światowa Rada Pokoju 
„powinna pokazać narodom. że 
ureguiowanie kwestii niemiec- | 
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Nowe miasto ? ! 

CHINY — Na potudnio- è 
wym brzegu rzeki Jangtse 4 
w prowincji Hebei powsta- 6: 
je nowe miasto — Huansi. 4; 
Przed czterema laty znaj- 
dowały się iutaj 2 niewiel- 
kie osiedla i kilka warszta- 
tów. Obecnie Huansi staje 
się potężnym ośrodkiem 
przeniystowym Chin. Pra- 
cują tu wielkie zakłady me- 
taiurgiczne,  Cementownie 
zjednoczenia „Huasin“ pro- 
duxują cement dla różnych 
owręgów Chin. Miejscowa 
eiekirownia zaopatruje w 
energię elektryczną nie tyl- 
ko zukłady i kopalnie rudy 
w Huansi, ale również wie- 
le zakładów przenystowych % 
miasta Wohan. W mieście $ 
kursują autobusy, urucho- 
miono wiele skiepów pań- $ 
stwowyci i spółdzielczych, 
tzunnych jest 16 szkół pod- % 
siawowych i jedna śred- 9% 
nin, technikum geologiczne, è 
szkoła lekarska. 

Dotychczas zbudowano 6 
tuwa) domy mieszkalne o 0 
łącziiej powierzchni 167 tys. + | 
m kwadr. W roku bieżą- 
cym ludzie pracy Huansi 
otrzymają dalszych 100 tys. 
m kwadr. powierzchni mie- 
szi:alnej. 

W mieście buduje się 
szpital, kino i teatr, zakła- 
da się parki. 

Huansi ma wielkie per- 
spekiywy rozwoju. W oko- 
wach miasta odkryto wiel- 
kie złoża rudy żelaznej, wę- 
fla, wapnia i innych mine- 
rałów. W niedalekiej przy- 
szłości Huansi stanie się 
potężnym ośrodkiem prze- 
muslu ciężkiego Chin Ludo- 
wych. 
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Więcej ubrań, butów, 


duje się technologię pro- 
dukcji, ulepsza się poszcze- 
gólne jej procesy, stosuje 
się nowe metody pracy Fa- 
bryki obuwia w II półroczu 
zwiększyły produkcję obu- 
wia na skórzanej podeszwie 
o 584 tys. par. 

Nowe ulepszone gatunki 
towarów produkuje prze- 
myst jedwabniczy i baweł- 
miany Fabryka odzieży w 
? Debreczynie rozpoczęła pro- 

dukcję sukni wedlug mo- 
+ deli zademonstrowanych na 
międzynarodowym. konkur- 
sie mody w Pradze. 

W związku z rozwojem 
przemysłu lekkiego i w wy- 
niku zniżki cen wzrosła sto- 
pa życiowa mas pracują- 
cych. Świadczy n tum prze- 
do wszystkim rozwój obro- 
tu towarów, 

Wielkim poputem ludno- 
97 wiejskiej cieszą sie ma- 
9 Yunu rolnicze, rowery, o- 

dze? 1 materiały budowla- 

ne W celu lepszego zaspo- 

kojenia rosnącego popytu 
0 udności rozszerza sie sieć 
p handlowa. W Budapeszcie 
gi w większych miastach o- 
o twarto wzorcowe domy to- 
twarowe. Ostatnio zorgani- 
zottono badanie potrzeb i 
życzeń konsumentów. W 
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najbliższym czasie zostanie 
Uruchomiony Instytut Nau- 
kowo - Badawczy Handlu 
i Żywienia Zbiorowego. 
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kiej na podstawie propozycji 
radzieckich, jest całkowicie mo- 
żliwe. 

Z Kolei przemawiał przewod- 
niczący angielskiego komitetu 
obrony pokoju Pritt oraz przed- 
stawiciel Wietnamu Le Dinh 
Tham. 


* 

WIEDEŃ. Na przedpołudnio= 
wym posiedzeniu V sesjł Świa- 
towej Rady Pokoju 24 bm. to- 
czyłą się dyskusja nad refera- 
tami wygłoszonymi 23 listopada. 
Obradom przewcedniczył dr Ja- 


; mes Endicotźł (Kanada). 


Pierwszy zabrał głos przewod- 


. niczący Ogólnochińskiego związ- 


ku Pisarzy, członek Biura Świa- 
towej Rady* Pokoju Mao Tun. 

Jesteśmy przekonani o- 
świadczył m. in. Mao Tun — że 
skoro wojnie w Korei nie można 
było położyć kres w drodze ro 
kowań, to i problem wietnam- 
ski rhoże być rozstrzygnięty w 
drodze pokojowej. Zawarcie ro- 
zejmu w Korei stworzyło wa- 
runki dla dalszego osłabienia 
napięcia w stosunkach między- 


narodowych. Miłujące pokój na- 
rody powinny zażądać, aby wiel- 


kie mocarstwa omówiły sprawę 
powszechnej redukcji zbrojeń 


| wraz ze sprawą zakazu broni a- | 
; tomowej, wodorowej, broni bak- | 
ów : 


*orzologicznej i innych rodzą! 
broni masowej zagłady, jak ró- 
wnież sprawę  zlikwidowamia 
baz wojskowych  znajdu jących 
się na obcych terytoriach i spra- 
wę wycofania wojsk z obcych 
terytoriów. 

Mao Tun wyraził przekona- 
nie. że jeśli miłujące pokój na- 
rody zmobilizują wszystkie swe 
siły i zażądają jak najszybszego 
zwełanią konferencji pięciu 
wielkich mocarstw. to przyczy- 
mi się to niewątpliwie do osła- 
bienia napiecia w stosunkach 
międzynarodowych. 

Następmie zabrał głos przed- 
stawiciel bohaterskiego narodu 
koreańskiego Han Ser Ya. 
Stwierdził on, że zwycięstwo 


Przemówienie 


prof. L. 


WIEDEŃ. Na popołudniowym 
posiedzeniu V sesji Światowej 
Rady Pokoju 24 bm. profesor 


f Leopold Infeld wygłosił prze- 


mówienie, w którym oświad- 
czył m. in: å 

W listopadzie roku 1951 mia- 
łem zaszczyt przemawiać z tej 
trybuny. Mówiłem wówczas o 
roli nauki w walce o pokój, o 
bombie atomowej i o niebez- 
pieczeństwie, jakim gna grozi 
pokojowi świata. Przypominam, 
że działo się to przeszło w dwa 
ląta po zdobyciu tzw. „tajemni- 
cy bomby atomowej* przez 
Związek Radziecki, gdy Stany 
Zjednoczone pracowały nad no- 
wym wynalazkiem, nad bombą 
wodorową. | stycznia 1950 roku 
Truman oświadczył, że polecił 
komisji energii atomowej praco- 
wać nad wynalezieniem bomby 
wodorowej. Okazało się więc. 
że nie mieli racji gen. Groves i 
inni, którzy twierdzili, że Zwią- 
zek Radziecki będzie miał bom- 
bę atomową najwcześniej za lat 
25. a może nigdy. Okazało się 
więc, że rację mieli naukowcy, 
którzy twierdzili. że nie ma ta- 
jemnicy bomby atomowej, że 
Związek Radziecki ma dobrych 


rowerów ) uczonych i że wkrótce, jeżeli 
m ls Ep 4|zechce, będzie mógł bomby te 
WĘGRY — W drugiej po- 4 | produkować. 
łowie bieżącego roku rząd | Ale tu widać różnice między 
węgierski w celu lepszego 4|zamiarami wrogów pokoju i 
zaspokojenia zwiększonego + |zwolenników pokoju. W Stanach 
popyiu ludności na arty- $| Zjednoczonych wiążą z bombą 
kuly masowego spożycia, 4|wodorową daleko idące zamie- 
zwiększył inwestycje dla 4|rzenia wojenne, a Związek Ra- 
przemysłu lekkiego. $|dziecki po przeprowadzeniu 
__W wielu garbarniach, Za- 4|pierwszego doświadczenia ze 
kładach obuwniczych, włó- $] swoimi bombami wodorowymi 
kienniczych i innych rewi- f| ponownie oświadczył o swej 


f| gotowości domagania się w dal- 
ś|Szym ciągu natychmiastowego 


zakazu tej broni i ustanowienia 
Ścisłej kontroli międzynarodo- 
wej nad przestrzeganiem tego 
zakazu. i - 

Wobec obecnego rozwoju te- 
chniki każdy naukowiec ' wie, 
jak tragicznie śmieszne i iluzo- 
ryczne jest  przeciwstawianie 
wojny poknjowi. 

Wybór nasz jest nie między 
pokojem a wojną, ale między 
pokojem a zagładą cywilizacji. 
Broniąc pokoju. bronimy życia 
i bronimy cywilizacji. 

My w Polsce budujemy nowe 
a o ma MA 


|narodu koreańskiego odniesio- 


|ne w trzyletniej walce o wol- 
| ność -i niezależność ojczyzny, © 


| pokój i cywilizację jest wiel- 


kim zwycięstwem całego obozu | 


| pokoju i demokracji, olbrzymim 
| sukcesem całej postępowej ludz- 
| kości. 
| W imieniu narodu  koreań- 
skiego Han Serę Ya wezwał 
: wszystkich ludzi dobrej woli 
aby jeszcze silniej zespolili si 
„w walce o pokój, nieustan- 
„lie cejnaskowali i udaremniali 
' podstępne zamysły podżegaczy 
wojennych. 
| Z kolei zabrał głos Tokusa- 
buro Tan (Japonia), który w 
i imieniu delegacji japońskiej 


| zgłosił wniosek w sprawie zor- ; 


i ganizowanja w każdym kraju 
ruchu na rzecz udzielenia po- 
| mocy narodowi koreańskiemu, 
który poniósł straszliwe straty 
wskutek wojny. 
Gorącą owacją 
rani przemówienie llii Eren- 
burga (ZSRR). (Przemówienie 
,Erenburga podamy w dniu ju- 
| trzejszym). 
| Na posiedzeniu 
|niowym przemawiali rastępnie: 
Wilhelm  Elfes (Niemcy), 
| Minna  Ert-Coeling (Holandia), 
| Hodinova - Spurna (Czechosło- 
wacja), Gowind Sahai (Indie). 
Na posiedzeniu popołudnio- 
wym obradom przewodniczyła 
'Eugenie Cotton. Duncan Jones 
(Anglia) odczytał przemówienie 
| prot. Bernala, który nie mógł 
i przybyć na sesję. Następnie 
| wygłosił przemówienie delegat 
į Polski prof. Leopold 
| (przemówienie prof. Infelda po- 
' dajemy poniżej). Przemówienie 
|delegata Polski było wielokrot- 
nie. przerywane oklaskami ze- 


przyjęli ze- 


przedpołud- 


branych. 

Z kolei przemawiali: prof. 
Dobretsberger (Austria), Vaei- 
noe Meitti (Finlandia), prof. 
‚Bonnard (Szwajcaria), Florica 


| Mezincescu (Rumunia), Isabelle 
Blume (Belgia), Petros. Kokka- 
| lis (Grecja) Sertel (Turcja), i 
inni. 


delegata Polski 
Infelda 


miasta i odbudowujemy z gru- 
zów miasta zniszczone przez 
wojnę, budujemy Nową Hu- 
tę, Tychy, a przede wszyst- 
kim odbudowujemy Warszawg, 
którą zdobić będzie Pałac Kul- 
tury i Nauki, piękny dar Związ- 
ku Radzieckiego. Nie boimy się 
wojny, bo wierzymy w pokój. O 
tym świadczy nasze pokojowe 
budownictwo. 

Wydaje mi się oczywistym. 
że pierwszy krok, który zmniej- 
szyłby napięcie międzynarodo- 
we, polegałby na zakazie pro- 
dukcji bomby wodorowej i ato- 
mowej, fa zniszczeniu istnieją- 
cych zapasów i na skutecznej 
międzynarodowej kontroli za- 
kazu ich fabrykacji. Te pestu- 
laty, stale wysuwane zresztą 
przez Związek Radziecki w 
ONZ, wydają się tak oczywi- 
ste, że chyba tylko państwa, 
które planują agresję, nie zgo- 
dzą się z tymi propozycjami. 

Dla wszystkich, którzy podpi- 
sali apel sztokholmski, to są 
prawdy oczywiste. 

Czas już najwyższy, aby po- 
litycy, rządy, cały świat wie- 
dział to, co dła każdego nau- 
kowca jest dzisiaj oczywiste. 
Wybór przed nami — to żyć 
w pokoju lub rie żyć. Kto pra- 
gnie wojny? Kilku chciwych lu- 
dzi, głupich ludzi, ślepych lu- 
dzi, którym żądza coraz więk- 
szych zysków świat cały zasła- 
nia. Ale wojny nienawidzi resz- 
tą ludzkości. Nadszedł czas, aby 
wszyscy ludzie na świecie zro. 
zumieli: z powodu rosnącej pro- 
gresywnie „ techniki przyszła 
wojna będzie nie tylko zbrod- 
nią, ale szaleństwem coraz 
większym. Czas, aby narody 
świata wiedziały, że pokój jest 
warunkiem ich życia. My, 
obrońcy pokoju, jesteśmy opty- 
mistami. Nasz optymizm wyni- 
ka z poczucia naszej siły. Wie- 
rzymy w urok uśmiechu dzie- 
cka, które nie bol się bomb wo- 
dorowych 1 wierzymy w zdro- 
wy sens ludzkości. Wierzymy 
w zwycięstwo dobra nad złem, 
w zwycięstwo życia nad śmier- 
cią. Wierzymy, że bakterie po- 
winny być zwalczane a nie 
rozsiewane, że energia atomo- 
wa powinna służyć technice 
współczesnej. I dlatego wierzy- 
my, że ldea pokoju zwycięży. 


, 


Propozycje amerykańskie w Panmundżonie 


zmierzają do narzucenia 


PEKIN. Agencja Nowych Chin 
i z Panmundżonu, że 24 
bm. odbyło się siódme posie- 
dzenie podkomisji prowadzą- 
cych rokowania wstępne*w spra- 
wie konferencji politycznej. 
W pierwszej podkomisji oma- 
wiającej sprawę składu i miej- 


sca zwołania konferencji prze-. 


mawiał delegat KRL-D Ki Suk 
Bok. Podkreślił on, że zdaniem 
delegacji koreańsko - chińskiej 
przedstawictele państw neutral- 
nych na konferencji politycznej 
powinni mieć możność przed- 
stawienia swego punktu widze- 
nia we wszystkich sprawach 
znajdujących się na porządku 
dziennym. Inaczej — oświad- 
czył Ki Suk Bok — rola państw 


PRENUMERATA | KOLPOR.- 
TAŻ: PPK  „Ruch". Oddział 
w Warszawie. Srebrna 12. 


4WARUNKI PRENUMERATY: 


Zamówienia | wplaty na pre- 
numeratę orzyjmują wszyst. 
Kia urzędy pocztowe oraz U- 
«'anosze terminie do dnia 
10-g0 Każdego miesiąca po- 
przedzaląrego okres zamewia- 
ħaj prenumeraty — Cena mies 
= 2,50 zł, kwart — 7,50 zi Dó- 
rocznie — i400 zt. rocznie — 
30.00 zł Zamówienia zbiorowe 
na pren zakładowe przyimu- 
ja miejscowe placówki PPK 
RUCH". 
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| o 


dyktatu stronie ludowej 


neutralnych na konferencji po- 
litycznej zostanie sprowadzona 
do zera. Następnię zaznaczył on, 
że strona koreańsko - chińska 
| nigdy nie zgodzi się na propo 
zycję amerykańską, aby kwe- 
stie sporne były rozstrzygane w 
drodze uchwał powziętych więk- 
szością głosów. Ta propozycja 
| zmierza jedynie do umożliwie- 
| nia Amerykanom, którzy będą 
reprezentowali większą liczbę 
„państw "niż strona koreańsko - 
chińska, narzucania swych de- 
cyzji w drodze dyktatu. Zda- 
niem strony koreańsko - chiń- 
skiej, przedstawiciełe państw 
neutralnych na konferencji po- 
litycznej będą mogli przedsta- 
wiać swój punkt widzenia, a 
«wszelkie decyzje będą podejmo- 
wane w drodze porozumienia | 
jednomyślnych uchwał obu 
stron. 1 

W zakończeniu Ki Suk Bok 
podkreślił, że strona amerykań- 
ska powinna przyjąć rozsądne 
propozycje strony Koreańsko - 
chińskiej w sprawie konferencji 
politycznej. 

Na posiedzeniu podkomisji o- 
mawiającej sprawę terminu 
zwołania konferencji politycz- 
nej strona amerykańska nie wy- 
sunęła żadnych konstruktyw- 
nych propozycji, tak że nie œ 
siągnięto żadnych postępów w 
rokowaniach, 


~ 


ęi 


Infeld | 


frer otlimik pres a eee Naród chiński udziela braterskiej pomocy 


na apel Polski 


, MOSKWA. Cala prasa ra- 
'dziecka zamieściła tekst noty 
| Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej do rządów państw sąsiadu- 
jjących z Niemcami. 


* 

| PARYŻ. Dzienniki francuskie 
|podały streszczenie noty pol- 
skiej. „Paris Presse* zaopatruje 
'wiadomość w tytuł: „Polska 
apeluje do sześciu państw, by 
,zapobiec  remilitarvzacji Nie- 
„miec". Dziennik ten zwraca 
uwagę, iż nota polska podkreśla, 
|że stanowisko Francji” mogłoby 
[poważnie przyczynić się do za- 
|pobieżenia odrodzeniu agresyw- 
inych Niemiec i ich remilitary- 
zacji. 

„Humanite* w artykule po- 
święconym nocie polskiej pisze 
im. in.: „Wszyscy Francuzi, któ- 
lrym leży na sercu bezpieczeń- 
jstwo Francji, są wdzięczni Pol- 
|sce za to, że przypomniała swe 
tragiczne doświadczenia i podkre- 
(Sila niebezpieczeństwo wskrze- 
szenia militaryzmu niemieckie- 


miec do zespolenia swych wysił- 
ków, by nie dopuścić do remiii- 
taryzacji Niemiec. 


BERLIN. Cała niemiecka pra- 
sa demokratyczna ogłosiła tekst 
noty polskiej. Dziennik „Neues 
Deutschłand* w artykule wstęp- 
uym stwierdza m. in.: 

Nota rządu polskiego wyraża 
również wolę innych sąsiadów 
| Niemiec, którzy tak często pa- 
|dali ofiarą 
| imperializmu niemieckiego, 


Rząd polski przestrzega przed 
jpowtórzeniem „Monachium*, tj. 
|takiego porozumienia z imperia- 
|listami niemieckimi, które by 
miało na celu skierowanie ich 
agresji przeciwko wschodnim 


Jak donosi dziennik „Huma- 
nite“, sekretarz generalny Po- 
wszechnej Konfederacji Pracy 
(CGT) Benoit Frachon wezwa- 
ny został na przesłuchanie do 
sędziego śledczego Michela, któ- 
iry wręczył mu akt oskarżenia. 
|Frachona oskarża się o „współ- 
udział w akcjach mających na 
celu demoralizację armii i na- 
rodu“ oraz o „zamach na ze- 
wnętrzne bezpieczeństwo pań- 
stwa“. 


Benoit Frachon wykazał ca- 
łą bezpodstawność przedłożone- 
go mu oskarżenia j domagał się 
anulowania nakazu aresztowania. 
Oświadczył on — że legalny jest 


Podczas gdy neofaszystowski 


— Powodując się żywotnymi 
| interesami narodu niemieckiego 
i zdając sobie sprawę z wielkiej 
odpowiedzialności za obronę 
praw narodu niemieckiego, Za- 
gwarantowanych mu przez po- 
rozumienie poczdamskie  czte- 
rech mocarstw, rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zwró- 
cił się 7 listopada 1953 r. do 
rządów . USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji, aby podięły natych- 
miast takie same kroki, jakie u- 
czynił Związek Radziecki w ce- 
lu złagodzenia zobowiązań fi- 
nansowo-gospodarczych, związa- 
nych z następstwami wojny. 
Biorąc pod uwagę wielkodusz- 
ne złagodzenie przez rządy 
Związku Radzieckiego t Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej zobo- 
wiązań ekonomicznych i finan- 
sowych.— głosi dalej pismo — 
naród niemiecki słusznie ocze- 
kuje od rządów trzech mocarstw 
zachodnich, że uczynią te same 


posunięcia. 
W 8 lat po zakończeniu woj- 
ny, Niemcy zachodnie wciąż 


jeszcze dźwigają wielkie brze- 
mię ekonomiczne t finansowe, 
które stale wzrasta. Budżet pań- 
stwowy Republiki Federalnej 
‘na rok finansowy 1953,54 prze- 


(g0, że wezwała sąsiadów Nie-: 


napaści ze strony | 


ZN 


daje ogromne sumy na cele wojenne, 
ramy budżetu na budownictwo. 

Na zdjęciu: w tzw. „beczkach“ 
mieszkają dokerzy i bezrobotni Hamburga. 


Przeciwko remilitaryzacji Niemiec zach. 


|sąsiadom Niemiec I przeciwko 
| Związkowi Radzieckiemu. 

Jeżeli chcemy kroczyć drogą 
| pokoju, do jedności narodowej 
I do niezawisłości, a nie drogą, 
: prowadzącą do straszliwej i 
| krwawej wojny, to 


kami t Francuzami, 
wszystkim ze Związkiem Ra- 


| Bzieckim, brać udział w wielkiej. 


| walce o zapobieżenie nowej woj- 
nie. którą chce  rozpętać nie- 
| miecki imnerializm przy pomocy 
| miliarderów amerykańskich“. 


LONDYN. Wszystkie prawie 
dzienniki angielskie ogłaszają w 
[skrócie treść notv polskiej. „Ti- 
imes“ w notatce pt. „Atak Polski 
| przeciwko europejskiej wspolno- 
i cje obronnej“ stwierdza m. in.: 
„Ostrzeżenie ze strony Polski 
: przed niebezpieczeństwem mili- 
taryzmu niemieckiego przyjęte 


'hędzie przez wielu ludzi jako 
[szczery głos“. 

| «Manchester Guardian“ za- 
mieszcza wiadomość o nocie 


polskiej pt.: „Ostrzeżenie polskie 
przed europejską wspólnotą ob- 
ronną przed odrodzeniem 
Niemiec". 

„Daily Worker* zaznacza, że 
rząd PRL wzywa państwa sąsia- 
dujące z Niemcami. by nie do- 


zmu i imperializmu niemiec- 
| kiego. 

* 
| Z Pragi, Budapesztu, Buka- 


|resztu i Sofii donoszą, że prasa 
| czeska, węgierska, rumuńska i 
|bułgarska zamieściła tekst noty 
| Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej do rządów państw sąsia- 
|dujących z Niemcami. 


Wszyscy uczciwi Francuzi 
żądają uwolnienia B. Frachona 


charakter prowadzonej  grzez 
CGT kampanii na rzecz zaprze- 
stania wojny w Indochinach i 
realizcwania polityki pokoju 
|i niezawisłości narodowej — po- 
koju w Wietnamie domaga się 
niemal cały naród francuski, a 
| przeciwko ratyfikacji h e 
' bońskiego i paryskiego wy tępu- 


ją przedstawiciele różnych 
warstw ludności. 
Wiadomość o aresztowaniu 


Benoit Frachona wywołała fale 
oburzenia i protestu. 

W miejscowości Sallaumines 
(dep, Pas-de-Calais) 1.300 górni- 
|ków przeprowadziło 24-godzinny 
strajk. Dokerzy Bordeaux przer- 
wali pracę na pół godziny, 


rząd Niemiec zachodnich wy- 


foto. — CAF 


|widuje na same tylko koszty 


tj. co najmniej 34,5 proc. ogó- 
łu dochodów. Gdyby wydatki 
| okupacyjne Niemiec zachodnich 
zostały obniżone w tej samej 
skali, co wydatki okupacyjne 
NRD, tj. do 5 proc. dochodów 
budżetowych, to zmniejszyłyby 
się one co najmniej o 8 miliar- 
dów marek. 

Pismo podkreśla, że tak zna- 


|nansowo - gospodarczych Nie- 
| miec zachodnich przyczyniłoby 
się do poprawy bytu mas pra- 
cujących. * 

Pismo podkreśla dalej, 
izwrot narodowi niemieckiemu 
|częściowo lub całkowicie wyda- 
inych w obce ręce przedsię- 
biorstw jest jedną z koniecznych 
|przesłanek przywrócenia naro- 
|dowi niernieckiemu jego suwe- 
| renności. 
| Rząd Niemieckiej Republiki 
| Demokratycznej stwierdza 
| pismo w zakończeniu — jest 
| zdania, że żaden Niemiec nie 
powinien wyrzekać się obrony 
jżywotnych praw narodu nie- 
|mieckiego przed mocarstwami 
i zachodnimi. toteż zwraca się do 
jrządu Federalnej 


musimy | 
| wspólnie z Polakami, Czechami, 
i Belgami, Holendrami, Norwega- : 
imi, Duńczykami, Luksemhurczy- | 
a przede, 


puściły do odrodzenia military- | 


j okupacyjne 9.6 miliarda marek, | 


|czne złagodzenie zobowiązań (fi- | 


że | 


.. narodowi koreańskiemu 


| Przemówienia Czou ER-lała I Kim ir Sena 
| z okazji podaisania układu o współyracy gospodarczej I kulturalnej 


i PEKIN. Jak donosi agencja Nowych Chin, 
z okazji podpisania chińsko-koreańskiego układu o w 
kulturalnej premier 
| Administracyjnej, minister spraw zagranicznych Centra 
Rządu Ludowego Chińskiej Republiki 
era2 przewodniczący Rady Ministrów Korcańskiej 


| cy gospodarczej i 


Ludowo-Demokratycznej Kim 


Podpisanie tego układu — 
oświadczył m. in. Czon En-lai 
— ma ogromne znaczenie dziś. 
gdy rząd amerykański czvni 
wszystko, co w jego mocy, aby 
odwlec zwołanie konferencji 
politycznej, udaremnić pracę 
wyjaśniającą wsród jeńców 
oraz toleruje szerzenie przez 
reakcyjną klikę lisynmanowską 
histerii wojennej i zamierza w 
ten sposób storpedować rozejm. 
| Układ ten dowodzi, że na- 
(ród chiński będzie i nadał 
popierał słuszną sprawę naro- 


du koreańskiego — aż do osią- | 


gnięcia 
stwa. 

Układ nasz jest wyrazem po- 
tężnej jedności narodów Azji. 
Zbudzone i budzące się na- 
| rody Azji 
zniewag ani agresji. Ci. którzy 
nie zechcą się z tym liczyć, z 
całą pewnością będą i w przy- 
szłości brać cięgi. 

Układ  chińsko-koreański © 
współpracy gospodarczej i kul- 
turalnej oraz pomyślny wy- 
nik rokowań przeprowadzonych 
między rządem radzieckim i 
delegacją rządową Koreańskiej 
| Republiki Ludowo-Demokraty- 
cznej we wrześniu br. świad- 
czą dobitnie o prawdziwej so- 
| lidarności 
ju i demokracji. któremu prze- 
| wodzi Związek Radziecki. Soli- 
darności tej nie mogą zachwiać 
żadne oszczercze wystąpienia. 
ani żadne podejmowane 


ostatecznego  zwycię- 


nigdy nie ścierpią ; 


całego obozu poko- | 


dnia 
Państwowej Rady | 
Inego 
Czou En-lai 
Republiki | 
ir Sen wygłosili przemówienia. | 


Ludowej, 


ı przez  imperialistów — próby 
|siania waśni. 
|- Następnie zabrał głos premier | 

Kim [r Sen, 
m. in.: 

Podpisany przez nas układ w 
sprawie współpracy gospodar- 
czej i kulturalnej zacieśni jesz- 
cze bardziej tradycyjną przy | 
jaźń i solidarność łączącą na- 
ród koreański z narodem chiń- 
skim. Jednocześnie układ ten 
będzie miał doniosłe znaczenie 
¿dla obrany pokoju na Dalekim 
! Wschodzie i na całym świecie. 
| wierzę niezłomnie, że dzieki 
tej pomocy naród koreański po- 
jtrafi przezwyciężyć wszystkie 
i trudnosci i będzie jeszcze bar- | 
| dziej zdecydowanie walczył ol 
odbudowę swej gospodarki i o| 
pokojowe zjednoczenie  ojczy- 
znv, podobnie jak walczył i od- 
niósł wspaniałe zwycięstwo w 
wojnie. 

Obecnie koła rządzące Sta- 
nów Zjednoczonych i bandyci 
lisynmanowscy, wbrew woli i 
żądaniu narodów całego świata, | 
{chcą uniemożliwić pokojowe u- | 
regulowanie problemu koreań- | 
skiego. 

„Naród koreański obserwuje 
óćzujnie knowania I intrygi nie- 
przyjaciela i -- dzięki poparciu 
narodu chińskiego oraz demo- 
kratycznych sił całego świata 
ze Zwiazkiem Radzieckim na 
czele — utrwala swe zwycię- 


który oświadczył | 


| dzei zdecydowanie walczył 


| przewodniczący 


| mier 


23 bm.|dy uregulowania problemu ko- 
spółpra- | reańskiego przez sam naród koe 


reański, będzie on jeszcze bar- 
o 
pokojowe zjednoczenie i o nie= 
zależność swej ojczyzny oraz o 
utrwalenie pokoju w Azji i na 
całym świecie, 


* 


PEKIN. Agencja Nowych 
hin donosi, że w dniu 23 bm. 
Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re- 
| publiki Ludowej Mao Tse-tung 


G 


| wydał przyjęcie na cześć dele- 


gacji rządowej Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo - Demokratycz- 
nej z marszałkiem Kim Ir So- 
nem na czele, 

Ze strony koreańskiej na 
przyjęciu obecni byli: przewod- 
niczący Radv Ministrów KRL-D 
marszałek Kim Ir Sen, wice- 
przewodnicząca Komitetu Cen- 
tralnego Roreańskiej Partii 
Pracy -- Pak Den Ai, wicepre- 
Ron Mon Hi, minister 
spraw zagranicznych Nam Tr, 
pozostali członkowie  koreań- 
skiej delegacji rządowej oraz 
charge d'affaires KRL-D w Pe- 
kinie Sze Czur. 


Ze strony chińskiej na przy- 
jęciu obecni byli: zastępcy prze- 
woadniczącego Centralnego Rzą- 
du Ludowego Czu Teh, Lu Sza0- 
tsi i Li Czi-szenk, premier Pań- 
stwowej Rady Administracyjnej 
i minister spraw zagranicznych 
Czou En-lai, członkowie Cen- 
tralnego Rządu Ludowego oraz 
dowódca chińskich ochotników 
ludowych Peng Teh-huai. 

Na przyjęciu obecny był tak- 
że charge d'affaires ZSRR w 
Chińskiej Republice Ludowej 


stwo. Broniąc zasady niewtrą- 
cania się obcych państw i zama- 


PEKIN. Agencja Nowych Chin podaje tekst komunikatu o ra- 
kowaniach miedzy rządem Chińskiej Republiki Ludowej a de- 


legacją rządową Koreańskiej Republiki 


nej, 


Ludowo-Demokratycz- 


Komunikat stwierdza, że w dniach od 14 do 22 listopada to- 
czyły się w Pekinie rokowania między Centralnym Rządem Lu- 
dowym Chińskiej Republiki Ludowej a delegacją rządową Kore- 
ańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej, Podstawą tych ro- 
kowań były sprawy uzgodnione między przewodniczącym Cen- 


tralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej 
Tse-tungiem a przewodniczącym Rady 


Mao 
Ministrów Koreańskiej | 


Republiki Ludowo-Demokratycznej Kim Ir Senem w czasie ich 


rozmowy w dniu 13 listopada 


W toku rokowań — stwierdza 
komunikat — omówiono ważne 
zagadnienia polityczne i ekono- 
miczne dotyczące Chińskiej Re- 
publiki Ludowej i Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra- 
tycznej. Obie strony są całkowi- 
cie zgodne, że należy również 
nadal umacniać i rozwijać tra- 
dycyjne i nierozerwelne stosun- 
ki przyjaźni między narodami 
Chin i Korei w celu obrony ży- 
wotnych interesów narodów obu 
krajów i: zapewnienia trwałego 
pokoju na Dalekim Wschodzie i 
na całym świecie. 

Układające się strony są jed- 
nomyślne w ocenie sytuacji w 
Korei po zawarciu rozejmu. Pod- 
pisanie i następnie bezwarunko- 
we wykonanie układu rozejmo- 
wego stworzą, jak należy sądzić, 
sprzyjające warunki dla pokojo- 
wego rozwiązania kwestii kore- 
ańskiej. Rząd Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo-Demokratycznej, 


|występując na rzecz zjednocze- 


nia Korei w drodze pokojowej. 
daje tym samym wyraz głębo- 
kim pragnieniom narodu kore- 
ańskiego. Naród chiński zawsze 
i w całej pełni podzielał 
i podziela to głębokie dą- 
żenie narodu koreańskiego. 
Rządy Chińskiej Republiki 
Ludowej i Koreańskiej Re- 
publiki  Ludowo-Demokratycz- 
nej pragną współpracy z wszyst- 
kimi zainteresowanymi krajami 
w wielkim dziele realizacji po- 
kojowego zjednoczenia Korei, 
Rządy Chińskiej Republiki 
Ludowej i Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo-Demokratycznej do- 
konały również wszechstronnej 
wymiany poglądów w sprawie 


zwałania konferencji politycz- 
nej. 
Obie strony są jednomyślne 


kurczą się coraz bardziej | co do tego, że należy stworzyć 


stawę dla długotrwałej 


| im podobnych „domach“ on w dziedzinie gospo- 


arki i kultury między Chińską 


finansowo-pospodarcze Niemiec zach. 


Pismo rządu NRD do rządu bońskie 


BERLIN. Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej wy- 
stosował do rządu bońskiego pismo w sprawie złagodzenia zo- | 
bowiązań finansowo-gospodarczych Niemiec zachodnich, związa- | 
nych ze skutkami wojny. Pismo stwierdza m. in.: 


go 
wezwaniem, by zwrócił się do 
przedstawicieli USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji z prośbą o 
poczynienie tych samych kro- 
|ków, jakie podjął rząd Związku 
Radzieckiego oraz by przyłączył 
stę do akcji rządu NRD, zmie- 
irzającej do osiągnięcia tego 
celu, 


* 

| BERLIN, 23 bm. w Urzędzie 
| Informacji przy Premierze NRD 
odbyła się konferencja prasowa. 
poświęcona pismu rządu NRD 
do rządu bońskiego w sprawie 
| złagodzenia zobowiazań finanso- 
wo-gospodarczvych związanych ze 
skutkami wojny. 

| Po zapoznaniu przez szefa U- 
jrzędu Informacji F. Beylinza 
uczestników konferencji z tre- 
ścią pisma, przemawiał rofesor 
A. Norden, który sijerd 1a że 
jod chwili zakończenia wojny za- 
|ehodnie mocarstwa okupacyjne 
| Wypompowaly z Niemiec za- 
, Chodnich w postaci środków pie- 
,niężnych, materiałów, maszyn itp. 
[sumę 144,9 miliarda marek. Na 
,sumę tę składają stę wydatki 
okupacyjne — 68 millardów ma- 
rek, demontaż przedsiębtorstw— 
'10 miliardów mk itd. 

Prof. Norden podkreślił na- 
stępnie, że ogólna suma zobn- 
wiązań, ciążących obecnie na 
Niemczech zachodnich wynosi 


Republiki z, 11.681 milionów marek. 


br. 


Republiką Ludową a Koreańską 
Republiką Ludowo-Demokra- 
tyczną. W tym celu premier 
Państwowej Rady Administra- 
cyjnej, minister spraw zagra- 
nicznych Centralnego Rządu Lu- 
dowego Chińskiej Republiki Lu- 
dowej Czou En-laj i przewodni- 
czący Rady Ministrów Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej Kim Ir Sen podpisali 
układ chińsko-koreański o współ 
pracy gospodarczej j kultural- 
nej. 


Centralny Rząd Ludowy Chiń- 
skiej Republiki Ludowej ze 
szczególną troską odnosi się do 
sprawy odbudowy gospodarki 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, która ucierpia- 
ła wskutek wojny. W związku z 
ogromnymi wydatkami, jakie 
musi ponieść Koreańska Republi 
ką Ludowo - Demokratyczna dla 
zaleczenia ran, zadanych przez 
wojnę i dla odbudowy gospodar- 
ki narodowej, rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej powziął de- 
cyzję uznającą, że wszystkie do- 
starczone towary i wszystkie 
wydatki poniesione w związku 
z udzielaniem pomocy Korei 
przez rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej w okresie między 25 
czerwca 1950, gdy rząd Stanów 
Zjednoczonych rozpoczął agre- 
sywną wojnę w Korei, a 31 
grudnia 1953 r. — stanowią dar 
dla Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej, 


W celu udzielenia dodatkowej 
pomocy Korei, rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej postanowił 
r rozzed równiez w darze rzą- 
dówi Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej 8 trylio- 
nów juanów w ciągu 4 lat — od 
1954 r. do 1957 r. — na odbudo- | 
wę jej gospodarki narodowej. O- | 
hie strony porozumiały się co do 


ZE SPORTU 
Przed meczem 


Z wielkim zainteresowaniem o- 
czektwały setki tysięcy zwolenni- 
ków piłki nożnej jednego z Ha- 
ciekawszych spotkań piłkarskich, 
jakie rozegrano w ciagu ubiezłe- 
EO dziesięciolecia Spotkania 
dwóch potęg piłkarskich, Wegier 
i Anglii. Spotkanie to, jak wia- 
domo, odbędzie się w środę 23 bm 
o godz. 15.15 — czasu środkowo: 
europejskiego, na mogącym po 
mjeścić ponad 100 tys. widzów 
stadionie Wembley, pod Londy- 
nem. 


TROCHĘ STATYSTYKI 
Wegry, wicemistrz świata z 1938 
roku oraz mistrz olimpijski z 1952, 
zanotowały ną swym koncie rzad- 
ki sukces: od trzech lat są nie do 
pokonania OA trzech lat odnosza 
ba ZŁE na własnych i obcych 
pikaren E mac takie potegi w 
st ur a a 3) z 
Szwecją, o europejskim jak CSR, 
RSE: dugosławię ! inne. W okre- 
AA bowojernym zremisowali sie- 
m spotkań 1 7 (na 6 ólną licz- 
be 56) przegrali, uzyskując znako- 
m ty stosune* bramkowy — 229:74, 
Z liczhy 24 spotkań międzypań- 
stwowych rozegranych po wojnie 
na bajsku własnym, najczęściej w 
Buda peszcię, Węgrzy wygrali 21 
matkan, remisulac 3 re włocham: 
13, Austrią 1:1 I Szwecją 1:2) 1 nie 
pocosząc ani jedne] porażki. Sto- 
Stark bramek uzyskanych 
wośnie w śpotkanńisch międzypań- 
Stwowych ma własnym boisku, 
wynosi 121:22. 
sumie rozegrali Węgrzy 297 
spotkań międzypaństwowych. W 
139 spotkaniach wygrali, 61 zre- 
misowali i 77 przegrali, uzyskując 
łączny rtominej bramek — 833:539, 
W roku 1953 reprezentacja Wę- 
Sier A rozegralą 6 spotkań: z Au- 
stria la (Budapeszt, 24.1 V), a Wło- 
<haml 319 (Rzym, 17.V), Szwecją 
432 (Sztaahoym, 5.VJT), Czechosło- 
REA s1 peran 4.3), Austria 3:3 
ieden, 11 X), Szwec 3 = 
dapeszt, 15,x1)! ian 
Anglia z kolet szczyci sia 
że jak dotychczas jest nlepokyna- 
3 własnym boisku, Tylks w 
nym wy 
tynentalnej 


udało si no 
Anglią, R. Way 


na jej boisku, army 


£i 


zwajcarię, Włochy, Au- kas 


po | zagra Merrick 


Ta, | mimo 
padku drużynie kon- | 


WYNIK resl 


W. Waśkow. 


Komunikat o zawarciu układu między Chinami a Koreą Ludową 


tego, że w celu zaspokojenia nie 
cierpiących zwłoki potrzeb Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej we wspomnianym 
okresie Chińska Republika Lu- 
dowa będzie dostarczała Korei 
na wyżej wymienioną sumę róż- 
nych towarów i urządzeń dla 
odbudowy jej przemysłu i rol- 
nictwa oraz dla poprawy warune 
ków życia narodu koreańskiem 
go. Dostarczany będzie węgiel, 
przędza, bawełna, zboże, mate- 
riały budowlane, środki łączno- 
ści, wyroby metalowe, maszyny, 
narzędzia rolnicze, statki rybac- 
kie, papier, materiały kancela- 
ryjne i inne przedmioty pierw- 
szej potrzeby. 

W celu odbudowy łączności i 
transportu obie strony uzgodni- 
ły, iż rząd Chińskiej Republikt 
Ludowej udzieli pomocy rządo- 
wi Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokratycznej w odbudo= 
wie jej sieci kolejowej i że bę- 
dzie dostarczał lokomotyw, wa- 
gonów osobowych i towarowych. 
Rząd Chińskiej Republiki Lu- 
dowej przyjął również propozy- 
cję rządu Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo-Demokratycznej £ 
wyraził zgodę na to, by. w związ 
ku z rozszerzeniem linii lotniczej 
Radziecko - Koreańskiego To- 
warzystwa Transportu Lotnicze- 
go linia ta przechodziła przez te- 
rytorium Chin północno-wschod 
nich, co przyczyni się do szyb- 
kiej odbudowy cywilnej komu- 
nikacji lotniczej między Związ- 
kiem Radzieckim a Koreą. 


Jeśli chodzi o współprace tech 
niczną między obu krajami, obie 
strony uzgodniły, że Korea be- 
dzie wysyłała doświadczonych 
robotników i specjalistów do 
pracy w pewnych zakładach 
produkcyjnych Chin i że Chiny 
będą wysyłały wykwalifikowa- 
nych robotników i specjalistów, 
F*órzy będą udzielali pomocy w 
pracy niektórych koreańskich 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
Rząd Chińskiej Republiki Ludo- 
wej wyraził „ównież zgodę na to, 
by rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej wysłał 
studentów na uniwersytety oraz 
do instytutów chińskich. 

Rokowania toczyły się w ate 
mosferze wzajemnego zrozumie- 
nia, szczerości i zgodności poglą- 
dów. 


Węgry-Anglia 


misowy. Drużyną tą jest Francja, 
która w 1945 roku uzyskała z An- 
gua w Londynie wynik 2:2. Wszy- 
stkie pozostałe spotkania na wla- 
snym  bolsku wygrali Anglicy. 


NAJLEPSZE SKŁADY 


W poniedziałek, 23 bm. piłkarza 
węgierscy przybyli do Londynu. U- 
przednio, w sobotę 21 bm. roze- 
grall oni w Paryżu treningowe 
spotvanie 2 drużyną fabryki Re- 
nault — CO Billancourt. Wygrali 
radę Z bez specjalnego wysiłku 


Składy Wegier | Angli zostały 
iuż ustalone. Węgrzy wystąpią W 
identycznym składzie jak na O- 
limpiadzie w Helsinkach: w brain- 
oe — Grosics (1), w obronie — 
Buzansky (2), Lorant (3), Lantos 
160, w pomocy — Bozsik 5) Za- 
karlas (6), napastnicy — Budai H 
(7), Kocsis (8), Hidegkuti (9), Pus- 
(10), Csibor (11). Jedyna zmia- 
ina nastąpiła na Drawym skrzy- 
dle, gdzie Budal If zastąpił Palo- 
tasa tna Olimpiadzie Polotas grał 


na środku, a Hidegkun na pra- 
wym skrzydłej, w rezerwie po- 
zostają Varhtdl, Kovacs L Palo- 
tas į Toth. - 
Również Anglicy ustalili osta- 
tecznie 


nali on? kliku 
w linii napadu 


zrnlan, szczególnie 
] tak w bramce 
0), w obronie == 
m, Eckersley (3), John- 

pomocy — Wright (5), 
pockinson 8, w ataku Matt- 
a» Taylor (8), Mortensen 

i 


(9), Sevej 119) a 
kaniach z nk Robb (11). W spot 


ZYCII Ra « 
lora —- R 
i Robb: 

Prasa 
skład swai 


Ramsey 
ston raj, 


A i Irlandią na po- 
a grał Rickaby, Tay- 
Quixall, Sevel'a — Hassal 
a — Mullen. 
angielska komentując 
sai reprezentacij stwier- 
ae że jest to najsilniejszy suład 
JE BET wystawiła w ostatnich 
5 ch Prasa  anglelska dodale 
Wh oGame że ta reprezentacja 
| sEwlazq” piłkarstwa angielskiego, 
własnego boiska, nigdy 
e nie stała przed tak trud- 
1a l odpowiedzialnym zadantem, 
| lag obecnie w meczu z węgiet= 
«czarodziejami", 
R. ZDEB 


| lesrax 


| nem 


skimj 


